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Komisje wyborcze 
w czas przyszykują 
się do referendum

— przygotować się do refe- 
które ma się odbyć 27 

sierpnia, zdążymy —  powiedział 
wczoraj dziennikarzom prze­
wodniczący Głównej Kom isji 
M o io g  R L  Zenonas Vaigau- 

skas. Odrzucił on propozycje 
konserwatystów, d o ty czą ce  
pnesunięcia terminu referen­

dom. % Vaigauskas nie widzi ta- 
kiej potizeby, bo jak wynika z  
rozmów Zi .przedstawicielami 
miejskich i rejonowych komisji 
v$orczyQfi, większość z  nich jest 

i pnjptowana do referendum. 
Obatat są udokładniane spisy 
»)ixxców. Tydzień przed dniem 
refereodum rozp oczn ie  s ię  
głosowanie pocztą dla tych, 

którzy w wyznaczonym dniu nie 
będą mogli przyjść do urn. Z da­
niem Z. Vaigauskasa, propozy­
cje przesunięcia referendum na 
późniejszy termin podyktowane 
są politycznymi, a nic organiza­
cyjnymi motywami, jest to chęć 
kontynuowania sporów co do je ­
go daty. Przyznał on, że jest na 
Litwie kilka rejonów, które za­
miast szykować się do referen­
dum, piszą skargi.

Dziennikarze praktycznie 
$8 przekonać, że przygo­

towania trwają, ponieważ otrzy­
mali oawet w zó r karty  d o  
glosowania. W ie le  m ieliśm y 
wndażów i referendów , ale 
SS  żc tym razem  L itw a

rzeczywiście zasłużyła na miejsce 
w  światowej księdze rekordów. 
Format karty do  głosowania, w 
której się pyta obywatela, czy 
opowiada się on za powzięciem 
ustaleń ustawy "O  nieprawnej 
prywatyzacji, zdewaluowanych 
wkładach i akcjach i naruszonej 
praworządności" jest zadziwiają­
co duży. Są to mniej więcej dwie 
o  tradycyjnych wymiarach kartki 
zapisane ze  wszystkich czterech 
stron. N ie  wiem, czy wyborcy za­
ryzyku ją  p rzed  g łosow an iem  
p r z e c z y ta ć  c a ły  te k s t  te j 
zgłoszonej ustawy. Gdyby nawet 
tak, to wątpliwe, czy każdy się w 
tym połapie.

C zy  n ie w yn ikną k łopoty  
ję z y k o w e  d la  m ieszk a ń ców  
Wileńszczyzny, jeże li karty do 
głosowania będą tylko w  języku 
państwowym? Jak poin form o­
wano nas w  G K W , czy będą one 

sporządzane nie tylko w  języku 
państwowym, ale też w  polskim, 
jeszcze się rozważa i decyzja nie 
zapadła. Dociekliw i dziennika-, 
rze przewidzieli też problemy te­
chniczne, wynikające z  dużego 
formatu kart głosowania. Z . Vai- 
gauskas nie wyklucza, że  w  ur­
nach m oże zabraknąć miejsca. 
Wówczas po przeładowaniu jed ­
ne j, kom is je  w yborcze  b ędą 
musiały szykować kolejne...

Jadwiga BIELAWSKA

G- Vagnorius: otwarto drzwi 
do bezprawnej prywatyzacji
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Gediminasa Vag- początku  re fo rm y  gospodar­
czej, obecnie wykorzystuje się 
"d o  um acniania pozostałych  
struktur sowieckich i tradycji 
s o c ja l is t y c z n e g o  w y w ła ­
szczenia", tw ierdził.G . V agno- 
rlus.

P rz e d s ta w ic ie l o p o z y c ji 
utrzymywał, że  R osja  dem on­
s t r a c y jn ie  w y k o r z y s tu je  
niewydolność w ładz DPPL|

noriusa.

rj * *  G. Vagno-
be 7?  Prowadzi "dziwną i nie- 

O *  państw a 
d0 Propagandową, dążąc 

warczenia swą winą
^  ^kierownictwo kra-

> - l i k , ° ^ ia<iczeniu. k tóre  
*a, “ Pozycja sejmo- 

' ° k i e m ! J ) eEcze przed 
I^Mdza S le ievHlusa 

‘ ^ ,h ! ! c^ g“ 1991r' rca|-
m ieszkańców  
50 proc., teraz

rządzen iu  kra jem  i wyw iera 
oczywisty nacisk ekonomiczny, 
ż ą d a ją c  u p ra w o m o c n ien ia  
tranzytu  w o jsk o w ego  R o s ji 
przez litwę.

N a  pytanie, czy referendum 
nie zo stan ie  od ro c zo n e , G . 
V agn oriu s  odpow ied zia ł, że  
ro zw a ża n a  je s t  m o ż liw o ś ć  
zwołania nadzwyczajnej sesji 
Sejmu i rozpatrzenie tej kwe­
stii. Poin form ował on również, 
że  jeżeli zgłaszana na referen­
dum ustawa zostanie przyjęta,! 
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Coraz więcej 
wypadków w pracy

Rząd.zatwierdził regulamin bada­
nia i ewidencji nieszczęśliwych wy­

padków w pracy, ustalający ogólny uyb 
badania, rejestracji i ewidencji wy­

padków w pracy we wszystkich 

przedsiębiorstwach kraju niezależnie 

od form ich własności i przynależności, 

podaje ELTA.

Ustalenia regulaminu nabiorą mo­

cy od 1 stycznia przyszłego roku i zmie­

nią tymczasowe założenia badania 

nieszczęśliwych wypadków w pracy, za­
twierdzone w 1991 r.

Jak poinformował agencję E LTA  

gł. inspektor ds. pracy Republiki Lite­

wskiej Mindaugas Pluktas, nowy tryb 

pozwoli obiektywnie i wszechstronnie 

zbadać nieszczęśliwe wypadki w pracy, 

zapobiegnie ich utajaniu. Obecnie 

około 2/3 przedsiębiorstw nie zgłasza 

Inspekcji ds. pracy aktów badania 

nieszczęśliwych wypadków, w tych 

przedsięb iorstw ach  zazwyczaj 

całkowicie brak służb bezpieczeństwa 
pracy.

Jak twierdzi Mindaugas Pluktas, 

osta tn io  je s t coraz - w ięcej 

nieszczęśliwych wypadków w prący —

Mini sondaż "K.W." Jaki ma być ZPL

Czy potrzebna jest Polakom 
osobna partia polityczna?

—  mówią Polacy w przededniu V 
nadzwyczajnego zjazdu ZPL.

Anna Cząjkowslta, księgowa: Do 
Z P L  nigdy nie należałam. Kiedyś 
marzyłam o wstąpieniu do tej organiza­
cji, niestety bardzo się rozczarowałam co 
do jej działalności ZPL  niepotrzebnie 
wtrąca się do spraw polityki, kompli­
kując stosunki między Polakami i Litwi­
nami. Intrygi działaczy tej organizacji 
budzą niechęć ze strony Litwinów. W  
przededniu V  nadzwyczajnego zjazdu 
ZPL snuję rozważania o tym, że osobna 
partia polityczna przyniosłaby Polakom 
na Litwie tylko szkodę. Byłoby więcej 
korzyści, gdyby ZPL  zajmował się sze­
rzeniem polskiej kultury i oświaty. Do 
ZPL  należy sporo mądrych ludzLPcwin- 
ni oni zdawać sobie sprawę, że nie prze­
ciwstawieniem miejscowych ludzi oboj­
ga narodów, ale szacunkiem dla kultury 
i innych poglądów można zdziałać znacz­
nie więcej.

Jan Rynklew icz, inżynier: 
Członkiem ZPL jestem od początku 
jego istnienia, należę do koła przy 
spółce "Litektra". Wezmę udział w ob­
radach V  nadzwyczajnego zjazdu Z P L  
Jestem zdania, że Z P L  powinien 
przekształcić się w organizację raczej 
społeczną, niech się zajmuje kulturą, 
oświatą, gospodarką. Uważam, że de­
cyzja Sejmu o tym, że w wyborach do 
rad rejonowych i miejskich kandy­
datów mogą zgłaszać tylko partie poli­
tyczne, skierowana jest właśnie prze­
ciwko Z PL . Dlatego powinniśmy 
próbować powołać nową organizację 
polityczną, jest to sytuacja wymuszona 
przez rząd Litwy. Niekoniecznie ma

ona mianować się "partia polityczna 
Polaków", a powiedzmy, "partia sympa­
tyków ZPL". Kto dziś mógłby stanąć na 
czele takiej partii? Trudno mi o tym 
mówić. Potrzeba odważnych ludzi, 
giętkich polityków. Do Z PL  trafiali lu­
dzie nieuczciwi, koniunkturalni. 
Jesteśmy mocno podzieleni. 
Gdybyśmy działali razem, bylibyśmy 
siln iejs i. Często chcemy mieć 
błyskawiczne wyniki, ale wiele czasu 
powinno upłynąć, aż coś się zmieni na 
lepsze.

Wanda Ztąjewicz, emerytka: Nigdy 
nie byłam członkiem Z P L  Myślę, że 
Polakom na Litwie potrzebna jest 
osobna partia polityczna. Nie wystar­
czy zajmować się wyłącznie kulturą. 
Działalność polityczna powinna być 
świadectwem tego, że na Litwie są Po­
lacy i że ich opinie należy brać pod 
uwagę. Wszystko, co dzisiaj się robi "po 
polsku" zawdzięczać powinniśmy Z PL  
ZPL  trąd popularność? Dzieje się tak 
dlatego, że ludzie tracą wszelkie na­
dzieje, nie tylko Polacy zresztą.

Czesława Danowska, studentka: 
Kiedy uczyłam się w szkole, należałam 
do Z P L  To było na początku istnienia 
tej organizacji. Osobna partia? Może i 
dobrze by było, gdyby Polacy na Litwie 
mieli swoją partię polityczną. W  równej 
mierze powinni zajmować się 1 polityką, 
i problemami społecznymi. Autorytet 
ZPL pada, ponieważ ludzie czują się 
zmęczeni. Dość już mają wieców i 
ciągłej walki. Chcą po prostu spokojnie 
żyć. ZPL mnie już nie pociąga.

Zanotowała 
Mirosława JANUSZKIEW ICZ

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 
Tel./fax. 77-36-16, Vllnius.

w tym roku w pracy zginęło już 80 osób, 
w tym 73— w przedsiębiorstwie, 7 —  

w drodze do pracy. Poza tym 10 osób 

zginęło pracując poza granicami kraju 

— w Rosji, Polsce, Kazachstanie, Nie­
mczech.

Wyraźnie i konkretnie określone 

zostały pojęcia, okoliczności, przyczy­

ny nieszczęśliwych wypadków w pracy, 

porządek, według którego mają być ba­

dane obrażenia lekkie, ciężkie i 

śmiertelne. Wskazuje się również ja­

kich przedsięb iorstw  dotyczą 

założenia, podkreśla się, iż stosowane 

są one wobec stałych mieszkańców Re­

publiki Litewskiej oraz wydelegowa­

nych do przedsiębiorstw zagranicz­
nych.

Niniejsze założenia uzupełniają 

niedawno zatwierdzony przez rząd 

w zorow y  regulam in służb

bezpieczeństwa pracy, według które­

go każdy pracodawca powinien w swo­

im przedsiębiorstwie utworzyć służbę 

bezpieczeństwa pracy. Nowy tryb zo­

bow iązu je  te służby każde 

nieszczęście zgłosić Państwowej In­

spekcji Pracy.

Dziś 
w numerze:
Na Litwie wzrasta bez­
robocie.

* 3str.
: Strażacy czy woziwo­
dy?
Na kolejce do wzrostu 
cen— benzyna.

4 Str.
Zamożni Rosjanie oku- I 
pują Co sta  Brawa, ! 
P a ryż, H iszpan ię  i 1 
Riwierę.

5 Str.
Upały podobno więcej 
się nie powtórzą.
Polska młodzież nie lubi 
polityków.

6 str.
Wakacyjne szaleństwo 
w  stylu country

* 7 str.
Młodzi Szukają sensu 
życia i... sposobów na 
trądzik.

8 s t r . ^

Oj, mają się czym trapić 
:nasi rolnicy. 
Kapitalizm wkracza na j 
Utwę również w postaci 
'plasykowych pienię­
dzy*. m  

9 str. 
Zabieramy się do walki z 
przestępczością —  na 
razie za pomocą nowej j 
uchwały.
Nowelizacja ustawy o 
taryfach celnych.

ś 10 str.
P rze n ie śm y s ię  na 
chwilę dó czasów Men- 
doga.

11 str.
Dawne zwyczaje, prze­
sądy I wierzenia troc- 
kich rybaków.

12 Str.
Reklama - - -  to się wszy­
stkim opłaca.

SENTENCJA DNIA
Taniej jest mieć własne zda­

nie niż własną willę. A mimo to 
więcej ludzi ma własne wille niż 
własne zdanie.

O. LAUB

Znad Wiliu
Radio 73.34/ 103.8 FM  

K onkurs w ieczorny

yodz. 22.05 
tel. 42 94 72
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Niepokój
Sprzeczne wypowiedzi władz w sprawie tranzytu wojsk rosyjskich przez Litwę 

spowodowały, że 121 działaczy politycznych, kultury, nauki Litwy wystosowało do 
redakcji największych gazet republiki "Odezwę o bezpieczeństwie Litwy".

Usta tajnych ładunków
Jest ich 30. Listę taką oraz tryb przewozu tajnych ładunków zatwierdził rząd. 

Na liście —  broń jądrowa, izotopy, wykorzystane kasety reaktorów jądrowych, 
rakiety sygnałowe, sprzęt pirotechniczny, taśmy fotograficzne i filmowe, mapy, 
plany topograficzne, blankiety banknotów, akcje, certyfikaty i in.

Pierwszy reaktor znów czynny
We środę znów uruchomiono pierwszy reaktor Ignalińskiej AE. W  południe 

został on włączony do systemu energetycznego Litwy i dzięki temu można było 
zaprzestać sprowadzania energii z  innych krajów. Przyczyny, usterki, z powodu 
której reaktor się wyłączył, na razie nie ustalono.

Ta drogie numery prezydenckie
Numery samochodu prezydenckiego zostały wykonane na specjalne 

zamówienia. W  kombinacie "daile" kosztowały —  9 tys. Lt. Numery wykonane z 
miedzi i niklu. Przedstawiono na nich gryfa i jednorożca na amarantowym tle.

Wczasy w Trokach
Doba pobytu w hotelu "Gałvć" kosztuje 15 Lt, na bazie sportowej —  40 Lt, w 

lepszych pokojach —  do 260 L t  To są oczywiście ceny dla obcokrajowców. Dla 
obywateli Litwy —  skromniejsze. Mogą oni wypoczywać w 57 miejscowościach 
nad malowniczymi jeziorami. Wprawdzie zarząd rejonu zezwolił w br. na korzys­
tanie tylko z 1/3 tych miejscowości, ale i te nie są wypełniohe.

Niestety, większość domków campingowych nad jeziorami jest pusta, nie 
zważając na piękne pejzaże i upały. Wyjątek stanowi dom wczasowy SA "Orgtech- 
nika" "Egle". W 14 domkach mogą tu wypoczywać jednocześnie 82 osoby. Jest tu 
stołówka, łaźnia, można korzystać z  rowerów wodnych i łódek.

Utwa produkuje więcej mięsa I mleka niż sąsledzl
Zgodnie z danymi Departamentu Statystyki na Litwie skupujesię więcej bydła 

niż w sąsiednich krajach —  na Łotwie i Estonii. W  ciągu półrocza spółki i 
przedsiębiorstwa litewskie wyprodukowały 79,6 tys. ton żywca i ptactwa, na Łotwie 
w tym samym okresie uzyskano odpowiednio 35, w Estonii —  35,4 tys. ton. 
Udojono: na Litwie— 245,8, na Łotwie— 120, w Estonii— 225,4 tys. ton mleka. 
W  ciągu półrocza ogółem zakupiono: na Litwie —  80 tys..ton żywca i ptactwa, 
5613 ty*- ton mleka. Na Łotwie(odpowiednio)— 36,6 i 172,2, w Estonii— 16,1 
i 261,9 tys. tOn.

■Ralley rodzinne* w Onyksztach
Aktywiści Klubu Turystycznego w Kownie od lat organizują ralley. W  roku 

bieżącym, który jest Rokiem Rodziny, postanowili zorganizować w Onyksztach 
"Rodzinne Ralley". Trasa długości 180 km będzie prowadziła przez Wiłkomierz, 
Utianę, Onykszty, Kowarsk i in. miejscowości. W  czasie jej pokonywania będzie 
się organizowało różne inne zawody. Pierwsze zgłoszenia już napływają do Ko­
wieńskiego Klubu Turystów.

Wizyta szefa Urzędu Celnego Szwecji
Na Litwie bawił dyrektor generalny Szwedzkiego Urzędu Celnego U. Larssen. 

Spotkał się on z kolegami litewskimi, był przyjęty przez premiera A  Śleżevićiusa.

Kłopoty stołecznej oświaty
Zadłużenie stołecznej oświaty sięga 12 min L t —  powiedział kierownik wy­

działu oświaty Wilna'V. Kaupinas.

Czy I. Kuczerow uzyska obywatelstwo białoruskie?
Grupa przedstawicieli ruchu postkomunistycznego na Białorusi wystąpiła do 

prezydenta A  Łukaszenki z prośbą o  przyznanie przebywającemu w izolatce 
więzienia na Łuldszkadi w Wilnie I. Kuczcrowowi obywatelstwa białoruskiego 
oraz Taiytania od Litwy pozwolenia mu na wyjazd z Litwy.

Szpital produkuje tajemniczy preparat
Szpital republikański w Visaginasie rozpoczął produkcję mlecznego bifirun- 

bakterinu —  preparatu stworzonego przez Moskiewski Instytut Medycyny Kos­
micznej dla kosmonautów. Dotąd jego produkcja utrzymywana była w tajemnicy. 
Osoby, które wciągu 2 tygodni topią spożywać ten preparat po i.0Q ml przed snem, 
będą miały zapewnioną na pół roku trwałą odporność na choroby.

Przyda się pracownikom Ignalińskięj AE.

Wkrótce nowy rok szkolny
Jak poinformowano w miejskim zarządzie handlu, w br. mąmusie i ich pocie­

chy nie będą musiały uganiać po mieście w poszukiwaniu przyborów szkolnych. 
Wszystko to będzie można natyć na ulicach Wilna— w skwerach, przy szkołach, 
na placach —  od poniedziałku do 10 września.

Problem azkoły litewskiej na obczyźnie
W  Moskwie-istnieje szkoła litewska "Śaltinćlis". W 1993 roku Ministerstwa 

Oświaty Litwy i Rosji podpisały umowę, na mocy której Rosja miała finansować 
szkoły litewskie w Rosji, Litwa rosyjskie— na Litwie. Litwa przerwała finansowa­
nie litewskie} szkoły w Moskwie, ale Rosja nie zaczęła jej opłacania. Stąd —  
problemy, zadłużenie w wysokości 12 000 L t  Ministerstwo Oświaty republiki 
przygotowało projekt koncepcji szkoły litewskiej na obczyźnie, ale dotąd nikt się 
nim nie zainteresował.

Czy zdrożeje benzyna?
Zdaniem niektórych specjalistów zdrożenie może wywołać zarządzenie rządu 

w sprawie ceł na benzynę. A-92 powinna kosztować 96 ct za litr, ale w niektórych 
miejscowościach bierze się za nią tylko 88 ct. Oznacza to, że nie wszędzie płaci się 
podatki za benzynę. Realna cena powinna sięgać 1,10 L t —  twierdzą jedni, inni, 
że 1,10-1,25 L t  Specjaliści są zdania, że 80 proc. benzyzny sprowadzane jest na 
Litwę w charakterze przemytu. Sprawy te .należy niezwłocznie uregulować.

Ciężkie czasy dla oświaty
1 września uczniowie, którzy przyjdą do szkół Litwy, nie Otrzymają 52 z 101 

potrzebnych im podręczników i nie zastaną w nich czwartej części nauczycieli. Taki 
jest obecnie stan fzkolnictwa.

Nowa tablica pamiątkowa
Z  okazji 120-rocznicy urodzin Antanasa Smetóny na domu przy ul. Tilto 1, w 

Wilnie'gdzie w latach 1908-1909 mieszkał prezydent, została odsłonięta tablica 
pamiątkowa.

W piątek w Jełgawie (Łotwa), gdzie uczył się prezydent Anta nas Smetona, 
również dokona się odsłonięcia tablicy pamiątkowej.
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Informuje___ Departament Statystyki

Na Litwie —  najniższe 
pobory

Spośród republik bałtyckich na Litwie procent inflacji w 
czerwcu był najwyższy —  2,1 proc. —  podaje Departament 
Statystyki. Na Łotwie wynosił on 2, w Estonii —-0,7 proc.

Roczna inflacja (czerwiec 1993 —  czerwiec 1994) na 
Litwie sięgała 61,8 proc., na Łotwie —  37,7 i w  Estonii —  
49,8 proc.

.Minimalne wynagrodzenie w przeliczeniu na dolary 
USA na Litwie w czerwcu wynosiło 14, na Łotwie —  40,11, 
w Estonii —  22,82 dolary.

Naliczone przeciętne wynagrodzenie za pracę w 
czerwcu w USD ha Litwie stanowiło 90,80, na Łotwie 
—  140,45, w Estonii w ciągu pierwszego kwartału br. 
naliczone przeciętne pobory m iesięczne wynosiły 
107,24 USD. Co prawda, w ciągu roku najszybciej rosły, 
one na Litwie.

Średnia emerytura starcza w czerwcu na Litwie wynosiła 
28,61, na Łotwie —  48,29 dolarów, a w Estonii w ciągu 
pierwszego kwartału br. jej średnia była równa 26,24 USD.

Oficjalny poziom bezrobocia w  czerwcu na Litwie sięgał 
3,2 proc., na Łotwie —  6,4 proc., w Estonii —  33  proc. 
Liczba wolnych miejsc pracy była podobna.

W e wszystkich krajach bałtyckich ubyło mieszkańców. 
W  (Aresie stycznia-czerwca br. na Litwie przyszło na świat 
22.160 noworodków, na Łotwie —  12378, w  Estonii —  
7359, zmarło odpowiednio 24.477,22.2991 10.913 osób. 
A  więc na Litwie w ciągu półrocza w  sposób naturalny 
ubyło 2300 osób, na Łotwie 9.900 i w  Estonii —  3.500
osób.

M  W czołówce światowej?

Wyprzedziliśmy nawet 
Amerykę

Kalifomijczyk A  Zatkus, prezydent Korporacji L it­
winów Amerykańskich "Inwestycje i Rozwój" (A L ID - 
KORP)przyjechał nie krytykować nas, lecz w miarę 
możliwości dopomóc w odbudowie zrujnowanego rolnictwa. 
Mimo to nie może ubyć podziwu, że pod względem ilości 
uczelni, przygotowujących specjalistów rolnictwa (od akade­
mii do szkół rolniczyęh) Litwa niewątpliwie zajmuje czołowe 
miejsce w  świecie. Pan A  Zatkus naliczył ponad 50 uczelni. 
Powiada on, że jest ich więcej, niż w Ameryce, gdzie jedna 
szkoła rolnicza przypada mniej więcej na 5 min mie­
szkańców.

Juri) SOBUS

W święciańskiam

Mięta nie wytrzymała upału
Spółka rolna "Baliulłai" uprawia niełzwykłe na " i rtyg  ̂

terenach rośliny. Kminek i miętę. Zajmują one spory obszar 
—  40 i  37 ha. Specjalistami, którzy pomyślnie zajmują sie ta 
uprawą, są mechnizatoczy —  ojciec i syn Henryk i Jfeef 
Biegańscy. Od wczesnej wiosny do późnej jesieni pracują^ 
plantacji

Jak wygląda sytuacja z  plonami?
■’ —  Kminek już zebraliśmy —  mówi agronom spółki 
Timofięj .Poźniakow. —  Wymłóciliśmy 21 ton. To mał0 w 

1 porównaniu z latami poprzednimi. Nie mamy kłopotów ze 
zbytem. Nabywców nie brakuje. Natomiast mięta wyschła. 
Owszem, sprzedamy coś niecoś Świędańskięj Fabryce Far­
maceutycznej, ale tak naprawdę nie ma czym się chwalić. 
Niegdyś z olejku uzyskiwanego z  mięty mieliśmy solidny 
dochód. Niestety, w tym roku nie będzie go, a odbiorcy nie 
otrzymają bardzo cennego produktu.

N. NIEZAMOW

sos
Strażacy potrzebują pomocy

1 sierpnia w  okolicach Dziewieniszek szalała burza. 0 
godzinie 16 piorun uderzył w dom samotnego staruszka 
Leonarda Sobolewskiego. Dom spłonął bardzo prędko, gos­
podarz pozostał w czym zdążył wyskoczyć. W e wsi DajUdy 
pod Ęjszyszkami burza zdarła dachyz dwóch domów. Tego­
rocznego suchego lata pożary stały się częstym zjawiskiem w r 
rejonie solecznickim.

Oto kromka dwóch dni. O godzinie 930 w  dniu 29 lipca 
zapalił się las koło wsi Podworańce gminy dziewieniskiej, o Ł 
godzinie 14.15 w ogniu stanął las w okolicach wsi Dum We pod 
Ęjszyszkami, o  godz.1535stanęły w płomieniach zabudowania 
gospodarcze Stanisława Romanowskiego we wsi Podbotze, o 
godzinie 15-55 spalił się dom Zofii WaliukienewewsiDumbłe,
0 1557 zapalił się las koło Krakun w  gminie dziewieniskiej, 30 
Kpca również zanotowano 4 pożary, w tym na byłym poligonie 
wojsk sowieckich w Rudnikach, gdzie są niewypały. Strażacy, 
żołnierze i leśnicy ugasili pożar dopiero po 3 dniach.

Strażacy mają ograniczone możliwości. Jak powiedział 
inspektor Państwowego Nadzoru Przeciwpożarowego Artu- 
ras JaroSćiukas, z powodu braku pieniędzy w Solecznikach 
dyżuruje tylko jeden z dwóch wozów pożarowych. Pracuje 
tylko 4 strażaków, a trzeba 6-8. WEjszyszkach jest jeden wóz
1 zaledwie dwóch strażaków. Jeszcze 7 samochodów znajduje 
się w  większych wsiach i po 1-2 strażaków. Jedyne, co mogą 
zrobić —  to tylko dowozić wodę do gaszenia pożarów. 
Strażacy nie mają też odpowiednich środków łączności. 
Może obecne pożary przekonały władze, że powinny zainte­
resować się problemami strażaków.

R. RYNGIEW1CZ

Co mówi wileńska ulica?

Jesteśmy wierni sobie
Vytautas Narkevićius, dojeżdża z 

Onykszt do pracy w Wilnie.
—  Sądząc z wyglądu, zdrowie 

Pana dopisuje, ale Jednak chyba 
m iał Pan styczność z  medycyną. 
Pana zdanie o niej?

—  Nawet gdy czasem zwracam 
się do lekarzy, widać jest gołym 
okiem, że poziom naszej medycyny 
jest nie najlepszy. Na pewno nie tylko 
ja  jestem tego Zdania. A  jak się 
porówna z medycyną w Europie Za­
chodniej, to w ogóle lepiej milczeć na 
ten temat

—  Oczywiście spotykał się Pan z 
takim pojęciem jak  H IV  (AIDS). 
Pisze się i mówi na ten temat dużo. 
Jaki byłby Pana stosunek do choręgo 
na tę chorobę, Jeśli byłby to Pana 
bliski kolega?

—  Na pewno nie zerwałbym sto­
sunków z nim. Nie mógłbym zdradzić

go w tak trudnej sytuacji. Dlatego też 
nie rozumiem ludzi, którzy pragną 
odizolować od świata chore osoby.

—  Najlepsze zabezpieczenie 
przed tą chorobą wg Pana to.~

—  Ostrożność w krótkotrwałych 
"znajomościach". Najlepiej by było, 
żeby takich "skoków na bok" było jak 
najmniej. Tym bardziej, gdy posiada­
my rodzinę.

—  Pan ma żonę?
— Tak. Jak dotąd jesteśmy wierni 

sobie i myślę, że tak będzie i dalej.
—  Czasami mężczyźnie sprzyk­

rzą się żona i odwrotnie.
— Na to jest rozwód. Nie warto się 

męczyć w rodzinie, gdy nie ma miłości, 
szacunku i zrozumienia. A  potem 
"przynosić" do domu chorobę.-

— Te trzy pojęcia, które Pan wy­
mienił są głównym "kryterium" dob­
rego współżycia?

—  Tak, ale oprócz tego b  
para małżeńska ma własne zasady 
współżycia.

Rozmawiała Irena LITWIN

Fot Marian Paluazktewtez

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Lhawld od 12 etocpnło 1994 r. wtaB matfpujyą flachę Ma-do walut obcych

N a w  waluty

Aagi.UU. faaly aurllagi 
O m liiik łi 4raai7 
A»rtr«m«Uł lil i iy  
Aa.triarki* .zylingi 
MUtiNwkMnMi 
B«l{łJakJ« franki 
Crwki. karany 
Da4*Ida karany
ECU
EataaaU. karany 
HlnytiłUc ^ « t y  
IM lira w wtaakich
JaraA.kitj.ay 
KaaadjJcU. Mary 
KłrjUkłr f m j

LNy na walut*. 
oficjalnego kuiau —  4,00 Uty 
wynagradzania za.opera#* 
ustalonych przez n i m  banld.

waluty

0.3586 
0.0140 
0.1228 
ai4i2 
0.6366 
4.81 M  
aaisa 
okoaos
02809

1—d.frthf .hUrfc 
MaMawett. kj. 
NimuMi hmay 
Hai.a4.raU. pUray 
Fraacaiłd. franki 
IM rakli raayjckick
SDK
ffleiapauMi Ii I i i j  

- FimaU. MtU 
S m M d t  karmy

IM iknlukkk b i im iń w  
Wfgi.nU. Cariaty 
NliitirH » narU

aossi
7.2464 
0.0178 
0.9662 
0.5769 
2.2470 

\ a 7371
aiase
8.7849 
2.6546 
0.7872 
03120 
2.8881 
0.0061 
a 0388 
2924828041 

0.3670
I walut# podatawową na Uty banki wymieniają według zatwierdzonego 

jeden U80, pobierane nie wî tcKBe od uatałonego przez Bank UteweM 
wymiany. Pozoatata waluty banid akupują I aprzadają według cen

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

Frank'
francuski

Marka
niemiecka

Dolar
amerykański

Fui&biyty)ski

Frank
szwąjcanki

4153 ' 4323

14240' l 4*2

22461 ZO77 

34544 35954

16916 l 7®1*  •



r |E R W I L E Ń S K I * 12 sierpnia 1994 r. str. 3H s

Usługi poczty litewskiej U  Wypadki i wpadki

Emeiytury, płace 1 inne wypłaty —  
z pomocą przekazów pocztowych 

^ granicę
odslabiorstwo państwowe "Lietuvos paśtas" poin form ow ało, 

"  sierpnia br. z  Litwy d o  Republiki Motelowy m ożn a  w ysyłać  z  
pizskazów pocztowych alimenty, emeiytury, zasiłki i p łace  

f ^ y m y w a ć  stamtąd takież przekazy.
PfzeKszy w urzędach pocztow ych  Litwy są  p rzyjm ow ane w  litach, 

Motóowie wypłacane w  lejach i odwrotnie, uw zględniając b ieżące
rlcia bankowe tych waiut.

Admintetracl8 płzedsiębiorstwa pań s tw ow ego  •Lietuvoś paśtas" 

-warta również analogiczne dwustronne um ow y z  administracjami 

^B iałorusi, Estonii,Łotwy., Rosji, Ukrainy.
Takiasame dwustronne um owy podp isano z  USA, Danią i Austrią.

g Współpraca gospodarcza

Ĉy Duńczycy będą jedli sery litewskie?
Oo Danii udała się grupa litewskich specja lis tów  od  roln ictw a Jak 

poinformowćt sekretarz Ministerstwa Roln ictwa Vytautas Poliunas, 

podczas wizyty mają być om ów ion e  m ożliw ości s ze rs z e g o  doskon a­

ł a  się rolników naszego kraju w  gospodarstw ach  Danii. B ęd zie  s ię  

riwniti pertraktować w  spraw ie sp rzedaży  p rzetw orów  przem ysłu 

„jenajskiego Litwy, a  konkretnie s e rów  z  Raklszek, na rynku te g o

Na giełdzie towarów

Metale —  najbardziej poszukiwany 
towar

' Już od pewnego czasu m etale że la zn e  s ą  tow arem  c ieszą cym  s ię 

największym popytem na Krajowej G ie łdz ie  Tow arow e j. Chętnie 

handlują nimi nie tylko maklerzy tej g iełdy, a le  te ż  K łajpedzk le Cent- 

wn Handlu i Przedsiębiorczości, przedsięb iorcy  z  K oW na 

Zbrojenie, kątowniki, b lacha sta low a bardzo c z ę s to  w ędru ją  za  

granicę, są bowiem dobrej jakości I zadow ala ją  potrzeby  firm zag ra ­
conych.

Spośród203 transakcji handlowych zawartych 9  s ie rpn ia  82 były 

'Matowe1, 35 transakcji d otyczy ło  p rzyrządów  i sprzętu sanltam o- 

tectinicznego, 18 —  produkcji chem iczne], 14 —  w yrob ów  elektro- 
technteznych.

Największą transakcję na sum ę pon ad  41 tys. litów zaw arto przy 

za*ajPi® kątowników, za  przeszło  30 tys. litów sp rzed an o  zaw ory  z  

20ton białego cementu zakupiono za  14,4 tys. litów.

Gttwny makler KOT Rom as Barkauskas pow iedział, ż e  w  tym 

sarnym dniu roku ubiegłego skala za rów no transakcji, jak i obrotu 

Prawie dwukrotnie m niejsza

Obecnie w handlu uczestniczy ok o ło  500 firm maklerskich, które 

^ ¥ k o  obsługują klientów, a le te ż  sam e prow adzą  handel. Krajowa 

Towarowa posiada 376 maklerów. M ie jsce  w  KG T kosztu je 
®*me rocznie 350 litów.

Niektóre ceny podstawowych surow ców , produkcji i tow arów  

° * anych na giełdzie 9 sierpnia; tona kruszywa z  b ia łego  marmuru 

i ^ ^ . j o d n a  dziurkowana czerw ona c e g ła — 0,35 Lt, prefabry- 
J S | |  drewniany dom ek og rod ow y  5x6 m — 2500 U , tona mazutu 

I  t j s  ~  280 Lt, litr oleju n a pęd ow ego  —  0,69 LI, 1 tona kątownlkow 
| 850 U, 1 tona prętów okrągłych stalowych d =  90 mm —

j- J .  pakiet papieru d o  kopiowania —  26,50 Lt, jedn orzędow a  

^ ^ z ie m n ia c z a n a  —  1500 U, konny 5 -częśc low y  kultywator—

Na Giełdzie Pracy

Robocie będzie wzrastać
Giełda Pracy prognozu je na drugie pó łrocze  br. wzrost 

S  kraju i twierdzi, ż e  w  końcu roku liczba poszukujących 

»onad580<nie na Litwie do  166,7 tys. (1 sierpnia zarejestrowano 
jjję JJ*)- 8 poziom bezrobocia  —  d o  7,8 proc.

'Seidy p iet|ział naczelnik wydziału podaży  I popytu Litewskiej 
| Albertas Ślekys, p rogn ozow an e liczby są  całkowicie 

K p . r 1’8 08 tendencjach, jakie obecn ie  ukształtowały Się na 
'•Sałat m  *>oza*ym. jak m ówią specjaliści, powinna zaczą ć  realnie 

0 ̂ k ru c łw ie . D latego z  powodu upadłości przedsię- 
Półroczu br. m oże  utracić pracę 34 tys., a  z  pow odu 

^  **olnień pracowników 30,3 tys. osób . Przew iduje się 
^ r il9 0[ Pa W ek  pracy wejdzie m łodzież, która skończyła szkoły 

| * 'S c h  62 absolwenci szk ó ł zaw od ow ych , pom aturalnych I

I 8'?’  *B 1  drugim półroczu br. na G iełdę Pracy zg łos i
E v ! ^ a n 2 ^  |308zukuiącyc^  pracy niż w  pierwszym, a  w  końcu 
| ^ k a w jW ^ lą c y c h  wzrośnie d o  87,6 tys., c o  wynosi 4,1 proc. 

^  kraju;

Zgodn ie  z  In form acją M SW  
R L 10 sierpnia br. >v kraju doko­
n ano 142 p rzes tęp s tw , m ia ło  
m iejsce 5 pożarów. W śród przes­
tępstw dom inują kradzieże mie- 

■ nia osobistego —  80, kradzieże 
m ienia państwowego i  spółek ak­
cyjnych —  32. Odnotowano też 9 
w ypadków chuligaństwa, 6 gra­
bieży, 3 rabunki, 3 zgwałcenia, 3 
o b ra żen ia  c iała. Uprow adzone 
zostały 22 samochody, znaleziono 
wcześniej uprowadzone trzy sa­
m ochody. Za trzym an o 26 osób 
p o d e jr z a n y c h  o  p o p e łn ie n ie  
przestępstw.

Rabunki w biały 
dzień

O  godz. 19 na drugim kilo­
m etrze  szosy W ysok i D w ó r  —  
Onuszyszki (rej. trocki) czterech 
m łodzieńców dokonało napadu na 
jadącego rowerem  ob. Polski P. 
Jackowskiego (ur. 1968 r.). Zast­
raszyli g o  gazowymi pistoletami, 
u derzyli m eta low ym  p rętem  w  
g łow ę i zabrali 300 tys. ziotych i 90 
m arek niemieckich.

O  godz. 17 min. 30 do pomiesz­
czenia Z S A  "Junesta", znajdującej 
się w  W iln ie przy ul. Basanavićiusa 
29a weszło trzech mężczyzn. Z a ­
straszyli znajdujących się tam pra­
cowników spółki nożem  i pistoleta­
mi. P otem  związali ich, zakleili usta 
plajstrem , wstrzyknęli wszystkim 
jakąś ciecz i zrabowali 5 tys. do­
larów , 3 tys. litów  i dokumenty 
spółki.

Spory rodzinne, 
które skończyły 
się użyciem noża

Podczas kłótni w  nocy na 10 
sierpnia br. N . M ichiejew (ur. 1954 
r .) w  mieszkaniu przy uL Muitlnćs 
34-2 w  W iln ie zadał cios nożem 
swojej matce. M . Michiejewa (ur. 
1929 r .) znajduje się w  szpitalu, a 
syn został aresztowany. Z  kolei o  
godz. 21 min. 20 w  mieszkaniu przy 
ulicy Statybininką 8-23 w  W iln ie w  
toku kłótni m iędzy m ężem  i żoną, 
R .Apyva iienć (ur. 1965 r .) ude­
rzy ła  n o żem  w  o k o lic ę  p iers i 
mężowi A .  Apyvalasowi (ur. 1959 
r.). W  ciężkim stanie odwieziono 
g o  do szpitala, a żonę —  za kratki.

Kradzieże 
z samochodów 
i z garaży

W  W iln ie  z  sa m och o d u  
"A U D I-100", który był zaparkowa­
ny przy ul. Śeśkićs i należy do G. 
Jokubćnasa skradziono 5 tys. litów 
i dokumenty.

W  K o w n ie  z  sa m och o d u  
"Ford-Scorpio", należącego do A . 
Kizisa skradziono 800 tys. rubli ro­
syjskich, 2 tys. rubli białoruskich.

W  nocy z  9 na 10 Sierpnia w . 
Kow n ie złodzieje włamali się do 
garażu przy uL Siaurćs 137 i z  sa­
mochodu "Volvo-740", należącego 
do R . Gudaitisa skradli 400 dresów 
męskich, wartości 4 tys. litów. A  z  
garażu R . M elzbaka również w 
Kownie przy ul. R om erio 25 skra­
dziono około 6 tys. puszek konserw 
wartości 8440 litów.

Gwałcą w mieście 
i na wsi

W  Wilnie w  jednym z  pokoi, 
bursy, przy ul. Gerosios. Vilties 25, 
czterech m łodzieńców zgwałciło 
ob. L . (ur. 1975). Trzech z  nich 
aresztowano, czwartego poszuku­
je  się.

W e  wsi Osieniki (rej. wileński) 
przez dwóch osobników została 
zgwałcona ob. T . (ur. 1977 r.). 
Zatrzymano jednego przestępcę,

L cjrugi jest poszukiwany.
(Przygotowała 

Leonarda JURGIELEWICZ)

B i l  Eksplodował 
ładunek 
wybuchowy

Około godz. 2230 pod drzwia­

mi wejściowymi mieszkania nr 59 

domu przy ul. Konarskiego 10 w 

W iln ie  n a stąp ił w ybu ch . N a  

szczęście, nikt z  ludzi nie ucierpiał. 

Właściciel mieszkania podania do 

policji nie złożył. Obiecał o  tym za­

decydować po skonsultowaniu się z  

adwokatem.

N A  ZD JĘC IU : skutki wybu­

chu.
F o t T . W ażn lew lcz

Rząd zaciąga pożyczkę

Trzecia emisja obligacji
Ministerstwo Finansów postanowiło 10 sierpnia emitować do obiegu 

obligacje któtkoterminowej pożyczki rządu Republiki Litewskiej.

Emisja, obrót i wykup nowych obligacji będą się odbywały według 

trybu ustalonego przez Ministerstwo Finansów i Bank litewski.

Wysokość emisji —  25 min litów. Termin obligacji —  45 dni, wartość 

nominalna jednego papieru wartościowego— 100 litów.

N a  rynku pierwotnym obligacje będą rozpowszechniane na aukcji, 

którą Bank Litewski organizuje 16 sierpnia. W  aukcji można uczestniczyć 

wyłącznie na podstawie zgłoszenia konkurencyjnego. Maksymalne roczne 

oprocentowanie obligacji wynosi 32, dlatego nie spełnia się żgłoszeii kon­

kurencyjnych, przekraczających tę normę.

Z a  kupione obligacje można będzie zapłacić do 19 sierpnia. Obligacje 

będą wykupywane 3 października 1994 r., płacąc przy tym właścicielom 

. tych papierów wartościowych całą, nominalną sumę.

Osoby fizyczne i prawne, pragnące nabyć obligacje trzeciej emisji, 

powinny zwracać się do banków komercyjnych i przedsiębiorstw maklera 

finansowego, które zgodnie z  tymczasowym, zatwierdzonym przez rząd 

trybem emisji i obrotu papierami wartościowymi są uprawnione do 

udziału w  aukcji Banku Litewskiego.

Nowości prasowe

"Jeva" w nowej szatce
Czasopismo dla kobiet "Jeva" ukazało się w  nowej szacie. Odtąd 

będzie ono drukowane w  Lublanie (stolica Słowenii). ”Jeva" przyoblekła 

się w  nowe szatki i od razu zaczęła uwodzić mężczyzn —  cały numer 

poświęcony jest panom.

Zespołem  redakcyjnym kieruje Ewa Tombakienó i je j małżonek Vik- 

toras Tombakas. Potrafili oni skupić wokół siebie entuzjastów/którzy bez 

reszty oddają się pracy wydawniczej.

Poza piękną szatą graficzną, pismo wyróżnia się swą treścią oraz 

stylem. Interesująca jest tematyka materiałów.

N A  ZD JĘC IU : "kucharze”, którzy upiekli nową "Jevę". Siedzi po 

prawej Ewą Tombakiene. Stoi nad nią Yiktoras Tombakas.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy 1 inf. własnych przygotowały: 

iren a L ITW IN , Barbara ZN AJO ZIŁO W SK A
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Bośnia Rosja

Muzułmanie protestują
Dowódca Sił ONZ w Bośni i Hercegowinie, brytyjski generał Michael Rose 

popełnił "straszny błąd" grożąc atakami powietrznymi samolotów NATO  na obie 
strony konfliktu — oświadczył wiceprezydent Bośni Ejup Ganić

Gen. Rose zagroził siłom Serbów i Muzułmanów bośniackich nalotami jeśli 
nie wstrzymają walk na północny zachód od Sarajewa, co stanowi naruszenie strefy 
zabronionej dla ciężkiej broni wokół stolicy Bośni.

"Nie rozumiem jego (gen. Rose’a) deklaracji. Mówiąc tak, popełnił on okrop­
ny błąd, gdyż nie jest do tego prawnie upoważniony"— stwierdził Ganić. Zdemen­
tował on doniesienia o udziale bośniackiej armii rządowej w akcjach wojskowych. 
"Jesteśmy w stanie konfliktu z Serbami... A le zasadniczo bronimy się. Nie mą wiele 
akcji wojskowych. Zostały one wyolbrzymione przez prasę"— stwierdził.

Ruanda

Aresztowano 227 osób
Komitet Międzynarodowy Czerwonego Krzyża (C ICR ) sporządził listę 227 

więźniów aresztowanych przez nowe władze Ruąndy, które podejrzewają ich o  
udział w masakrach ludności w kraju.

Zastępca szefa delegacji CICR w Kigali, pani Marjolaine Martin poinformo­
wała, że przedstawiciele Czerwonego Krzyża odwiedzili wielu więźniów, którzy nie 
mogą być określani jako "jeńcy wojenni", gdyż konflikt nie dotyczył dwóch obcych 
państw.

Wśród zatrzymanych więźniów są wojskowi, milicjanci z  plemienia Hutu oraz 
osoby cywilne. Przetrzymywani są oni w różnych częściach kraju — w Kigali, na 
wschodzie i południu.

Premier Ruandy Faustin Twagiramungu powiedział w poniedziałek, że rząd 
zatrzymał ok. 200 osób, które zamierza możliwie najszybciej postawić przed 
sądem. Rząd domaga się od O NZ przyśpieszenia utworzenia trybunału między-; 
narodowego.

W  masakrach dokonanych w Ruandzie między kwietniem i lipcem br. zginęło 
co najmniej 500 tys. osób, głównie z plemienia Tutsi.

Mołdawia

Rosjanie wycofają się za trzy lata
Wojska rosyjskie wycofają się z Mołdawii w ciągu trzech lat od wejścia w życie 

porozumienia o statusie prawnym, trybie i  terminie wycofania —  ustalono w 
Kiszyniowie podczas 10 nimfy rokowań rosyjsko-mołdawskich.

Problem obecności wojsk rosyjskich w Mołdawii oraz intrygipolityczne wokół 
tzw. reorganizacji 14 armii i odwołania jej dowódcy gen. Lebiedia są tematem 
licznych komentarzy i spekulacji prasy rosyjskiej.

Gazeta "Siegodnia" pisze o zaniepokojeniu rządu Mołdawii, wywołanym do­
niesieniami z Moskwy o planowanej reorganizacji rosyjskiej 14. armii stacjonują­
cej w Naddniestrzu i odwołaniu Aleksandra Lebiedia. Powołując się na wypowiedź 
ambasadora Mołdawii w Moskwie Valeriu Pasata gazeta pisze, źe Kiazyniów 
obawia się tego, że niezadowoleni oficerowie .14. armii po wyjeździe Lebiedia z 
Tyraspola (stolicy Naddniestrza) mogliby opowiedzieć się po stronie władz 
Mołdawskiej Republiki Naddniestrzańskiej (republiki w składzie Mołdawii, jed­
nostronnie proklamowanej 4 lata temu).

Zaniepokojenie Kiszyniowa budzi także sprawa broni, amunicji i sprzętu 
znajdującego się na składzie 14 armii. W  związku z tym, że ich tranzyt do Rosji 
przez terytorium Ukrainy byłby kosztowny, mołdawskie władze obawiają się, że 
broń i sprzęt pozostanie w republice. Wojskowy komendant Tyraspola Michaił 
Bergman twierdzi, że w Naddniestrzu zjawili się już przedstawiciele struktur 
mafijnych z Moskwy i Kijowa zainteresowani kupnem broni

"Za usunięcie generała Lebiedia Moskwa otrzymała od władz Naddniestrza 
łapówkę w wysokości 500 tys. doi." —  twierdzi Michaił Bergman, którego wypo­
wiedź cytuje "Kommiersant Daily". Faktycznym powodem odwołania Lebiedia 
jest —  zdaniem. Bergmana —  broń należąca do 14 armii (Decyzja o  reformie 
dowództwa 14 armii zapadła w czasie, gdy gen. Lebied przebywał na urlopie.

Akcjonariusze to największe bogactwo MMM
Komitet założycielski Związku 

Akcjonariuszy spółki M MM ma za­
miar pikietować siedziby władz, w  tym 
prokuratury i policji podatkowej Fede­
racji Rosyjskiej.

Organizatorzy utrzymują, że dos­
tali zezwolenie władz na przeprowa­
dzenie czterech wieców.

Podczas nich będą się domagać

uwolnienia Mawrodiego, a także dy­
misji ministra i wiceministra finansów 
Rosji *-

Akcje protestu udziałowców spółki 
M MM trwają nieprzerwanie od chwili 
uwięzienia w ubiegły czwartek jej szefa 
Siergieja Mawrodiego, któremu władze 
zarzucają ukrywanie wielkich dochodów 
przed opodatkowaniem.

Załamanie się działalności fin ,̂ 
M M M , która obiecywała szybk
wzbogacenie sięok. 10  milionom drób!
nych i średnich ciułaczy mającym j • 
akcje w całej Roaji, nastąpią W  
władze zapowiedziały wszczęcie do- 
chodzenia w sprawie funkcjonowania 
MMM.

NA ZDJĘCIU: d  ludzie uwtezyU w kapitalizm.

Bliski Wschód

Po szczycie w Erezie
środowe spotkanie premiera Izraela Icchaka Rabina 

i palestyńskiego przywódcy Jasera Arafata zakończyło 
się złożeniem przez obie strony deklaracji na temat 
przyśpieszenia procesów pokojowych, najwyraźniej jed­
nak nie rozwiało wątpliwości Palestyńczyków co do in­
tencji Izraela— ocenił izraelski wiceminister obrony Mor- 
dechaj Gur.

Gur był jednym z  uczestników 'historycznego* szczy­
tu izraelsko-palestyńskiego w  Erez —  na granicy pales­
tyńskiego obszaru autonomicznego w  Strefie Gazy i Izra­
ela.

Zdaniem izraelskiego wiceministra, w  toku spotkania 
niemal przez cały czas dawały o  sobie znać obawy Pa­
lestyńczyków co do rzeczywistych celów Izraela. Arafat i 
jego współpracownicy— twierdzi Gur —  obawiają się, iż 
po zawarciu porozumienia z Jordanią, Izrael będzie 
opóźniać tempo rozmów na temat przekazania Pales­
tyńczykom szerszych uprawnień samorządowych, bądź 
całkowicie zablokuje ten proces. Rabin usiłował przeko-

y l j W  
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nać Arafata, iż obawy, że  zbliżenie jordańsko-rrrailskh 
odbędzie się kosztem Palestyńczyków, są całkowicie 
bezpodstawne —  premierowi nie udało się jednak 
przełamać podejrzliwości swych rozmówców.

Oburzenie Icchaka Rabina wywołała natomiast de­
klaracja szefa departamentu spraw zagranicznych Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny Faruka Kadumiego, który 
w  czasie ceremonii zamknięcia palestyńskiej stacji radio­
wej w Tunisie oświadczył, iż Izrael, jako sztuczny twór 
państwowy, powinien zostać zniszczony.

Rabin ostro zareagował na wypowiedź Kadumiego 
—  uważanego za prawą rękę przywódcy OWP — stwier­
dzając, że  tego  rodzaju deklaracje 'stanowią pog­
wałcenie izraelsko-palestyńskiego porozumienia* i jedli 
będą się powtarzać, mogą prowadzić do zablokowanie 
realizacji układu.

Arafat w  odpowiedzi na zarzuty Rabina wyjaśni. U  
Słowa Kadumiego nie odzwierciedlają stanowiska OWP. 
Kadumi przedstawił swoje własne poglądy, a nie stano­
wisko Organizacji —  powiedział Arafat zapewniając, iż 
osobiście zajmie się tą sprawą.

ROSYJSKIE KREŻUSY NA WAKACJACH
Ku zaskoczeniu biur turystycznych, na plaże 

śródziemnomorskie przybyły w tym roku tysiące 
bogatych turystów rosyjskich. Na samej tylko 
Costa Brava oczekuje się tego lata 50 tys. Rosjan, 
a także gości z innych dawnych republik radziec­
kich (w ubiegłym roku było ich tylko 8 tysięcy). W  
Paryżu i na Riwierze francuskiej hotelarze i orga­
nizatorzy wycieczek z radością witają ten napływ 
turystów ze wschodu Europy.

W  obliczu tych nowych perspektyw, regional­
ny rząd Katalonii, Generalitat, zorganizował 
akcję promocyjną i otworzył biura turystyczne w 
Moskwie, Kijowie i Rydze. Od kwietnia br. oby­
watele b. Związku Radzieckiego korzystają z 
ułatwień w uzyskiwaniu wiz do Hiszpanii, jakkol­
wiek są one nadal drogie

"Obecnie w Roeji istnieje nowa klasa ludzi biz­
nesu z pieniędzmi i d  ludzie chcą zobaczyć świat—  
mówi 37-letni Iwan Sidorenko z Kijowa, który nie­
dawno przybył do hotelu Caprid w Santa Susanna 
z żoną i dwiema córkami. Sidorenko ma własne 
przedsiębiorstwo zajmujące się budową dróg, me- 

• lioracjami, a także operacjami finansowymi.
Ponieważ przedętna miesięczna płaca naUk- 

rąinie wynosi około 30 dolarów, tylko 10 proc. 
ludnośd może sobie pozwolić na zagraniczne, wy- 
deczki, które kosztują od 300 dolarów do 600 
dolarów za jeden tydzień. Niektórzy spośród tych, 
turystów to członkowie rosyjskiej i ukraińskiej 
mafii Sidorenko mówi, że spotkał ich w samolo­

cie, gdy leciał do Hiszpanii Ukraiński przewod­
nik jednej z grup mówi, że musi szczególnie trosz­
czyć się oswych klientów, gdyż poprzednim razem 
grożono mu zemstą, gdy nie załatwił komuś poko­
ju z  widokiem na morze.

Geraldine Piaton, przedstawicielka paryskie­
go Biura Turystycznego, zajmuje się badaniem 
napływu turystów z dawnych krajów komunistycz­
nych. "Rosjanie zatrzymują się w najlepszych ho­
telach i wydają pieniądze bez ograniczeń— mówi 
pani Geraldine —  Paryscy hotelarze starają się 
przechwycić ten nowy rynek m.in. oferując 
jadłospisy w języku rosyjskim iwydeczki pod kie­
runkiem przewodników władających tym języ­
kiem. Niektórzy turyśd przyjeżdżają do Francji, 
aby skupować artykuły luksusowe i sprzedawać je 
potem na rynku krajowym".

Pierre Du tourne, przedstawidd marsylskie- 
go biura turystycznego Orvac, również pracuje 
dla nowego rynku. "W  tym roku mieliśmy około 

‘ 30 rosyjskich klientów tygodniowo.— Są to prze­
ważnie świeżo upieczeni przemysłowcy, tworzący 
nową klasę średnią, a niektórzy z nich rńają maśę 
pieniędzy do Wydania". Turyśd rosyjscy najchęt­
niej jeżdżą do Paryża, N icd  i innych miejscowości 
nad Morzem Śródziemnym. Mimo niestabilności 
tego nowego bogactwa, Dutoume uważa, że 
Rosja staje się coraz poważniejszym rynkiem dla 
turystyki francuskiej. Terazł.gdyjuż zasmakowali 
w podróżach, będą coraz częściej przyjeżdżać"—  .

mówi Dutoume A le ubolewa zarazem nad utrzy­
mującymi się wdąż trudnościami w uzyskiwaniu 
wiz francuskich. "Gdyby łatwiej było dostać wizę, 
mielibyśmy dużo więcej gośd z  Rosji".'

Mimo to, właśddde sklepów, restauratorzy 
i agend biur podróży na Lazurowym Wybrzeżu 
inkasują sporo gotówki. "Ci Rosjanie są jakdzied, 
które dopiero co odkryły uroki żyda" —  mówi z 
zachwytem jeden z  hotelarzy w Nicd.

Znaczną różnicę w stopniu zamożnośd Rosjan 
odnotowuje również Viatges Condell, jedno z 
przedsiębiorstw hiszpańskich, które od 70 latorga- 
nizująwydeczki dla Rosjan. "Różnica polega prze­
de wszystkim na tym, że pierwsi turyśd rosyjscy, 
którzy tutaj przjjeżdżali, byli pracownikami przed­
siębiorstw państwowych i pozwolono im wyjechać 
na wydeczkę zagraniczną w nagrodę za osiągnięcia. 
Mieli jednak bardzo mało pieniędzy sprzedawali 
wódkę i kawior, aby móc sobie coś kupić. Teraz 
przyjeżdża elita" —  mówi Pascual Valls, dyrektor 
generalny przedsiębiorstwa. Wśród klientów Viat- 
ges Consell są także otonkowie mafii. "Ale tutaj nie 
wyjmują pistoletów" —  dodaje Antonio Bema be, 
prezes towarzystwa.

Niektórzy turyśd mają skromniejszy budżet, 
ale i tak jest to dużo w porównaniu z ptzedętnymi 
zarobkami zwykłych obywateli. Mąż Eleny Ko- 
zablewej, konsultant handlowy z SanktPetersbur- - 
ga zapłacił najniższą cenę za wydeczkę-dla niej i 
dwojga przyjadÓł. "Dla was to może nie jest dużo

—  powiedziała Elena w pierwszym dniu swego 
pobytu w Blanes —  ale w porównaniu z Sanki 
Petersburgiem to ogromna suma".

Według danych Generalitat, przeciętni ta- 
ryśd rosyjscy i ukraińscy wydają w czasie tygod* 
niowego pobytu 750 dolarów —  kupując rńżae
towary dla siebie lub na sprzedaż, a także prezeoę
4la rodziny i przyjaciół. "Pelis de Barcelon* • 
sklep z  wyrobami skórzanymi w Santa Susann*< 
pobił w  tym roku rekord sprzedaży, gdy dwfc 
rodziny rosyjskie zakupiły osie® płatfOj 
skórzanych na sumę 5 tys. dolarów.

Szaleństwa Rosjan ograniczają się jedn** 
tylko do masowego kupowania. Poza tym są 
na ogół bardzo spokojni, grzeczni, powścfrglj* 
dobrze ubrani. "Piękne morze, piękna plaża, pK* 
na pogoda —  mówi Sidorenko. — Hiszpan*ii 
jest krajem zbyt odległym, ma dobrą struk*®* 
turystyczną i jest dobrym miejscem dla 
ku. W  innych krajach europejskich są prob^j^ 
uzyskaniem wizy". Jedyny powód do maado*^ 
lenia był dość zaskakujący. Otóż S idor^ ' 
stwierdził, że na Costa Brava jest pradwopo®®  ̂
nie za ta ńio dla takich biznesmenów jak on jflw  
w czasie podróży służbowych płacą 200 
za noc. Aby zaspokoić to nieoczekiwaneiąd* jj| 
hiszpańscy oragnizatorzy wycieczek zacẐ %  
rozglądać za bardziej luksusowymi 110161*®* 
Wyspach Kanaryjskich.' ja N K ^
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Prawica jednoczy się

R uchu  dla Rzeczypospolitej Romualda Szere- 
7 ° ? pjjtii O irześrijańskich Demokratów Pawła 

podpisali w Warszawie "Deklarację dobrych

‘ntĉ V y 4raqi zaapelowano, aby ugrupowania prawicowe 
■>ninytj 1 stosunkach kierowały się zasadą dobrych 

* J^^nKającwąsko pojmowany interes partyjny". "W  
^ m ieć tizebs puśdć wszystkie zachowania i wypowiedzi 

prawicy. Musimy odbudować wza- 
""^ a ii& n ie , j d l i  chcemy cieszyć się, zaufaniem 
j r ^ - ^ d e k i a r a g a .

(Jdecygi podpisania takiego porozumienia poinformo- 
byli koalicjani obu partii. Należą one bowiem do 

— — h _R d R ,o b o k Z C h N ,P L ,
pC i Koalicji Konserwatywnej, tworzy “Przymierze dla Pol- 
^  pCŁD, ra2em z UPR, SLCh, PK  i SND wchodzi w  skład
•porozumienia 11 l is to p ad a " .

Nie jest to akt nielojalności wobec naszych partnerów, 
Ica przekonanie, że w Polsce musi powstać wielki obóz 
pg^y — poekonywał Łączkowski w czasie konferencji

prasowej po podpisaniu deklaracji. Jego zdaniem, potrzeba 
zbliżenia obu ugrupowań prawicowych istnieje zwłaszcza w 
obliczu referendum konstytucyjnego oraz wyborów prezy­
denckich. One to wymuszają działania na rzecz jedności i 
realizmu politycznego —  dodał.

W  opinii Łączkowskiego, nierealne jest budowanie wiel­
kiej jednorodnej formacji prawicowej. M oże natomiast 
powstać obóz, wyznający "pewne wspólne zasady" i mający 
"wspólny trzon porgramowy", który realizowałby możliwe do 
osiągnięcia wspólnie cele.

. Jak zapewnił Szeremietiew, oba bloki prawicowe 
chcą, by we wspólnym programie uczestniczyły partie 
tworzące Sekretariat Ugrupowań Centroprawicowych 
(Akcja Polska Antoniego Macierewicza, Ruch I II  R ze­
czypospolitej Jana Parysa,.Chrześcijańska Demokracja 
—  Stronnictwo Pracy T om asa  Jackowskiego), ale ist­
nieją "przeszkody psychologiczne na szczeblu kierow­
nictw, có  pokazały m.in. wybory samorządowe". Jak 
dodał, podpisania wspólnej deklaracji nie zapropono­
wano żadnej z  partii tego bloku.

Brygada 
wileńska AK 
w obiektywie 
Siemaszki

Wyiława fotograficzna p t  "Armia 

Krajowa III Brygada "Szczerbca" —  

WHm" została otwarta w Starej Galerii 

ZPAF. Zaprezentowano blisko 40 ar* 

cfaiwalnych zdjęć wykonanych w 1944 r. 

przez jednego z żołnierzy "Szczerbca”, 

znanego dziś fotografika Zbyszka 

Siemiszkę. Ekspozycję uzupełniają 

wpóiaesne portrety 30, spośród ok. 
130żyjących do dziś żołnierzy Brygady.

Prezentowane zdjęcia archiwalne 

R wyborem z blisko 300 zachowanych 

(ok jedna tizeda zrobionych). Wyko- 

ttne zostały one od lutego do lipca 

1544 r. aparatem "Leica", głównie w 

°kolicach Turgiel na Wileńszczyźnie, 

Pk* iwoją bazę miał "Szczerbiec". 

Przedstawiają chwile odpoczynku 

kfoeny przed i po walkach.
nir miałwn mnyiiwnfcń 

a^ ,  gdyż odbywały się ooe 

^ * “cnocV atakże dlatego, że wówczas 
®"°n ręce zajęte "tetetką" —  objaśnia 

So“^pi"Sw o^.K iikanaśdefoto- 

536 opublikowanych było w 1990 r. w 
ly?̂ T e x i p ektyWy".

. III Brygady rekrutowali

I *Pofr6d oficerów i podofi-
I Ceriwi gimnazjalistów, studentów Uni- 

Wileńskiego. Pod koniec 
• r- brygada liczyła ok. 800

Największą operacją, w ja- 

^  "Szczerbiec?1 była 6 i  7 

| pQ r* żeńska "Ostra Brama". 

ltt̂ 0waniu Wilna Armia Czerwo- 
żołnierzy AK; większość z 

,-Je*ł*n°w  głąb ZSRR.

Młodzież sceptyczna 
wobec demokracji

Według Centrum Badania Opinii 

Społecznej młodzież nie ma zbyt do­

brego zdania o  demokracji. Tylko 

niespełna jedna czwarta ankietowa­

nych uznała, że jest to najlepsza forma 

rządów. 21 proc. młodych Polaków 

uważa, że rządy niedemokratyczne 

mogą być niekiedy bardziej pożądane 

niż demokratyczne, 22 proc. sądzi na­

tomiast, że sposób sprawowania władzy 

nie ma dla nich większego znaczenia.

Najbardziej "prodemokratycznie" 

nastaw ieni są uczn iow ie  lic e ów  
ogólnokształcących i  techników. 

CBOS zwraca też uwagę na fakt, że za 

demokracją opowiedziały się przede 

wszystkim te osoby, które interesują się 

polityką.
Połowa zapytanych uznała, że w  

Polsce przestrzegane są swobody oby­

w atelsk ie  i  is tn ie je  to leran cja  
światopoglądowa. Tylko 6 proc. uważa, 

że w kraju gwarantuje się wszystkim 

obywatelom przyzwoity standard żyda.

Według CBOS-u młodzież nie 

zaaprobowała wyniku ostatnich wy­

borów do parlamentu. Niezadowolona 

z podziału mandatów była ponad 

połow a ankietow anych . W ynik  

zadowolił tylko 16 proc.

Sondaż CBOS-u wykazał, że socja­

lizm staje się dla młodzieży coraz bar­

dziej "egzotycznym” pojęciem. Zdecy­

dowana większość ankietowanych 
uważa, że przyniósł on Polsce więcej 

strat niż korzyści lub same straty. Kapi­

talizm też nie ma zbyt wielu zwolen­
ników. Na pytanie, czy Polska powinna 

zmierzać w kierunku ustroju kapitali­

stycznego, pozytywnie odpowiedziało 
32proc. zapytanych młodych ludzi, o7  

proc. mniej niż przed dwoma laty.
Młodzież nie lubi polityków. Tyiko 

6 proc. uważa, że w swoich działaniach 

kierują się oni dobrem publicznym. 63 
proc. zapytanych stwierdziło, że polity­

cy kierują się głównie własnymi intere-

Schyłek iata —  koniec upałów
Fala wielkich upałów już się nie 

powtórzy. W  drugiej połowie sierpnia i 
początkach września —  u schyłku lata 
będzie coraz chłodniej. IM G W  przewi­

duje do 10 w rześnia średnią 
.temperaturę miesięczną nieco poniżej 
normy, zaś opady w normie.

W  drugiej dekadzie sierpnia spo­
dziewana jest temperatura maksymal­
na od 21 sL do 25 st, minimalna od 11 
st. do 16 s t oraz około 5 dni z opadem.

W  trzeciej dekadzie przewiduje się 
temperaturę maksymalną od 17 s t do 
22 st, minimalną od 9 s t do 14 s t oraz 

około 5 dni z  opadem.
W  pierwszej dekadzie września 

spodziewana jest temperatura maksy­

malna od 15 st. do 20 st., minimalna 
od 7 s t  do 12 st. oraz około 2 dni z 

opadem.

mmmmmm.

11Rzeczpospolita"

Wiele łapówek, 
mało dowodów

Powiązania polityków, urzędników i  funkcjonariuszy różnych służb z 
biznesem i środowiskiem przestępczym opinia publiczna ocenia jako po­
wszechne. Dowodów procesowych na łapownictwo jest znacznie mniej —  
konstatuje "Rzeczpospolita". Jak powiedział jej jeden z wysokich funkcjona­
riuszy Komendy Głównej Policji, rzeczywista li<^ba łapówek jest nie do 
ustalenia. O wielu policja wie operacyjnie, ale nie jest w stanie udowodnić 70 
do 80 proc. z nich.

Zdaniem  K G P  część łapówek "ukrywa" się w przestępczej 
niegospodarności, niedopełnieniu obowiązków lub" przekroczeniu 
uprawnień. Od lat stałym problemem —  pisze Anna Marszałek —  jest 
korupcja urzędników administracji państwowej, samorządowej i gospodar­
czej oraz organów kontroli, w tym zwłaszcza służb celnych i podatkowych.

Środowisko biznesowo-przestępcze ma swój cennik usług. Np. za prze­
puszczenie przez granicę TIR-a alkoholu celnicy, którzy stale uprawiają ten 
^proceder, otrzymują 25 proc. wartości przemycanego towaru (od 
* milionów do miliarda zł), za kredyt lub udzielenie gwarancji bankowych 
należy "odpalić" 10-40 proc. jego wartości Informacje te potwierdziła "Rze­
czypospolitej" komenda główna policji na podstawie swoich danych operacyj­
nych. Szczegóły w publikacji "Lepkie ręce”.

"Słowo-Dziennik Katolicki"

Polski Caritas dla Ruandy
W  lipcu Caritas Polska zainicjowała zbiórkę pieniędzy dla ludności Ru­

andy. Pomysł zaaprobował Prymas Polski kard. Józef Glemp— przypomina 
"Słcwo". W  rozmowie z redakcją wicedyrektor Cari^s o. Hubert Matusiewicz 
poinformował, że ofiarność społeczeństwa na wspomniany ceł jest duża.

Pieniądze napływają z poszczególnych diecezji, z parafii, ze zgromadzeń 
zakonnych i od osób indywidualnych. Zgromadzono już 2,5 mld złotych, za 
które zakupione będą przede wszystkim antybiotyki do zwalczania czerwonki. 
Transport z Ideami odleci samolotem z Krakowa 12sierpnia, a po óbjeździe 
terenu zdecydujemy, na co przeznaczymy resztę pieniędzy —  powiedział o. 
Matusiewicz. W  imieniu Caritas Polska liczy ón na dalsze wpłaty pieniężne 
dla ratowania żyda i zdrowia Ruandyjczyków.

Dyskusja wokół 
doktryny militarnej

Polska w okresie przemian ustrojowych oraz transformacji gospo­
darczej i społecznej powinna równocześnie wypracować przynajmniej 
założenia własnej strategii obronnej, jako podstawy do opracowania 
doktryny militarnej —  twierdzi na łamach „Polski Zbrojnej,, płk dr 
Boduen Ciesielski. Uważa onrże doktryna taka powinna wypływaćz racji 
stanu oraz doktryny politycznej państwa, jasno określonych w nowej 
konstytucji.

Obecnie obowiązująca doktryna militarna zwana doktryną obronną, jest 
raczej tylko deklaracją polityczną. Jak pisze autor, trudno w niej doszukać się 
charakteru przyszłejwojny, a także zarysu systemu obronnego oraz roli i 
miejsca sił zbrojnych w systemie obronnym, podobnie jak i kierunków roz­
woju strategii wojennej.

Wspomniana strategia nie może stać się zbiorem haseł, sloganów i opinii 
Racja stanu państwa powinna być troską wszystkich, nie tylko wojskowych—  
podkreśla w "PZ" płk dr Ciesielski.

Niegospodarna 
Wspólnota Polska?

Kom^ a Regulamino- 

l̂ o c e J u 8C*S*c*ck k™* nega- 
^konanie budżetu za 

^  Senatu w
dotowania Stowa- 

^"Pólnota Polska. Komi- 
S * J r ciła W sp ó ln o c ie  

'wytknęła różnice 
% k Ĵ a0ł,anymł i faktycznymi

I v  dotyczyła sa-
L  S ^  Stowarzyszenia. 

^ y ^ Cw°dnlcząccgo  K o- 
*®rda G rod z ick ieg o

(S L D ), Wspólnota, wydatniej dofi­
nansowując obozy Z H R  niż Z H P , 
kieruje się kryteriami politycznymi. 
W iceprezes zarządu W spólnoty 
Andrzej Chodkiewicz wyjaśnił, że  
Z H R  od  5 lat prowadzi referat 
wschodni i organizuje polskich har­
cerzy na Litwie i Łotwie.

K o m is ja  R e g u la m in o w a  i 
Spraw Poselskich zapowiedziała 
przekazanie zastrzeżeń dotyczą­
cych działalności Wspólnoty Pol­
skiej Komisji Łącznośd z  Polakami 
za Granicą.

Wracają lata 60-te
Damska bielizna nocna o  niepo- 

ryw ających  fasonach , je d n o ­
częściowe i dwuczęściowe stroje 
kąpielowe w stylu lat 60-tych oraz 
urozmaicona koronkowymi wsta­
wkami bielizna dzienna, głównie w 
kolorach bieli i czerni— to propozy­
cje na wiosnę i  lato’  95 niemieckiej 
firmy Triumph. Na pokazie w war­
szawskim hotelu "Victoria" zapre­
zentowano także modę męską — 
bieliznę nocną, dzienną i plażową.

Pokaz Triumpha rozpoczął się 
od prezentacji damskiej i męskiej 
bielizny nocnej. Wzory były stono­
wane, a zdaniem młodszej części 
publiki raczej nudne. Jedynymi 
oryginalniejszym i nocnymi kre­
acjami były lekko przeźroczyste

szarawary z bluzą z powiewnych 
materiałów. Modde, lekko skrępowani 
paradowaniem przed nieomalże samy­
mi paniami, prezentowali męskie szla­
froki, a do spania —  bluzy z krótkimi 
spodenkami.

Kostiumy kąpielowe były zarów­
no gładkie —  np. w ostrych odcie­
niach żółci i różu, jak i wielobarwne.

„ Część letniej, plażowej kolekcji 
bawiła ciekawymi motywami kwia­
towymi i geometrycznymi. Kilka 
wzorów utrzymanych było w stylu 
marynarskim np. granatową całość 
ubarwiono białymi wypustkami i 
maleńkimi złotymi guziczkami jak w 
galowym mundurze lub cały ko­
stium w granatowe paski. D ół 
strojów dwuczęściowych miał pod­

niesioną talię i wysoko wydęte biodra, 
a góra była na ogół klasyczną formą 
biustonosza —  bardotki. Jak wynika z 
pokazu, w męskiej modzie do łask 
wróciły staromodne kostiumy o 
przedłużonych nogawkach i zakrywają­
ce męski tors.

Najdekawsza okazała się kolekcja 
damskiej bielizny dziennej, która 
wywołała także największe poruszenie 
wśródfotoreporterów. Było dużo mod­
nych obecnie tzw. body, na ogół z ko­
ronkowymi wykończeniami przy dekol­
cie. W  wytworniejszych kompletach 
bielizny dominowały mini gorsedki, a 

„ w sportowych —  proste biustonosze i 
wdzięczne koszulki z aksamitnymi oz­
dobami.

Dodatkowym plusem poka­
zu Triumpha był wdzięk i urok 
wyłącznie m łodziutkich mode­
lek.
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Piknik Country Mrągowa-M

Przyjechaliśmy, 
żeby poszaleć

—  Najbardziej ml się tutą) podoba luz, swoboda. To, te przynąjmniej raz do 
roku mogę "stanąć na uszach" I nikt ml (ego nie zabroni —  mówi Ewa z 
Suwalskiego.

—  Gdzie Jeszcze mógłbym tak bezproblemowo podrywać dziewczyny. To są 
Jedyne cztery dni do roku, kiedy wszelkie "zagrania" są przyjmowane życzliwie—  
śmieje się Waldek z Ostrołęki —  A  tak w ogóle to bardzo lubię muzykę country.

— Mogę być "głupi" I nikt mi tego nie będzie miał za złe. W  ciągu czterech 
dni odprężam się, rozluźniam na czas dłuższy —  takie Jest zdanie Krzyśka z 
Białegostoku.

—  Przyjechałem z Warszawy —  mówi Irek—  żeby powłóczyć się w tłumie 
takich samych sząjbusiów Jak Ja. Odpocząć.

—  A my po prostu chcemy szaleć! •— chórem wołąją chłopaki z  Olsztyna. 
Właśnie oni nąjbardzbj wyczerpująco określili cel, w Jakim młodzież z całej

Polski w dniach 28-31 lipca ściągała do Mrągowa na XII Piknik Country.

K o g o  na c o  stać 
Przyjeżdżających na piknik można 

było spotkać na ulicach miasta już trzy 
dni przed festiwalem. Snuli się grupka­
mi lub pojedynczo zwracając na siebie 
| uwagę ogółu strojem i zachowaniem 
się, środkiem transportu, którym przy­
jechali. Samochody i motocykle stano­
wią jedną z głównych atrakcji pikniku. 
Większość stanowią wszelkiego rodza- 

dżippy, najbardziej jednak ściągają 
siebie uwagę syrenki z lat 60 specjał- 

lnie z okazji festiwalu pomalowane 
mniej lub bardziej starannie: w kropki, 
przypominające biedronki i żyrafy, w 
paski, w krótki czarno-białe jak sza­
chownica, z nalepkami, pomalowane 
cukierkowo albo z wmontowaną na da­
chu prawdziwą butelką coca-coli, czy 
_Z!]po prostu z napisem "Kocham co­
untry" czy "Mrągowo^", żadna nie po­
dobna do innych odzwierciedlająca 
fantazję i "pracowitość" właściciela i je- 

kolegów, bo nikt nie przyjechał tu 
sam. Te lepsze i nowsze samochody nie 
budziły zainteresowania. Zresztą ni­
czym się nic wyróżniały. Szkoda by było 
psuć nowiutki lakier. Motocykle, a było 

również sporo zgodnie z tradycją 
musiały mieć zdjęte tłumiki. Tak było 
kiedyś. Tym razem nie wszyscy się do 
tego zastosowali. Być może policja nie 
pozwoliła, albo uczestnicy sami zmieni- 
_  tradycję dbając o spokój mieszkań­
ców miasta.

A  na m ieśc ie  szum  I gw ar 
Mieszkańcy miasta byli bardzo 

życzliwie nastawieni w stosunku do 
uciążliwych przybyszów. Dla wielu sta­
nowili oni wspaniałą okazję zaróbky, 
która nadarza się raz do roku.

Większość młodzieży skupiła się 
campingu znajdującym się nie opo- 
estrady zbudowanej na skarpie na 

brzegu jeziora. Codziennie sznury

młodzieży ciągnęły na miasto i z powro­
tem. Jedni dopiero przyjeżdżali, inni 
już szli na zwiady.

Lłczyto się 
"wejście" 

na piknik. Ktoś wjeżdżał dziwacznym 
samochodem, ktoś "zasuwał* na moto­
rze, ci, co szli na piechotę* wyróżniali 
się ubiorem, lub... je go  brakiem. 
T rzech  chłopaków "w eszło" z 
naładowanymi plecakami i zupełnie na­
go. Zebrani powitali ich z entuzja­
zmem, może nawet z zazdrością. W  taki 
upał każdy chciał z siebie zdjąć, co się 
tylko da.

Pewne zastrzeżenia budziło to, że 
młodzież lansowała przede wszystkim 
styl amerykański: flagi Stanów Zjedno­
czonych i Kanady na samochodach, 
podczas koncertów powiewające na 
prowizorycznych drążkach nad 
głowami słuchaczy, flagi na czapkach, 
koszulkach. W  stylu ubierania się i spo­
sobie byda wielu również naśladowało, 
ich zdaniem, amerykańską niefra­
sobliwość i bezproblemowość, i styl 
wolnego dzikiego Zachodu, co częściej 
sprawiało wrażenie nieudolnego 
małpowania. Zresztą oountry jest sty­
lem amerykańskim i przeniesione w 
polską rzeczywistość czasem razi.

Sie masz?
Większość stanowiła młodzież w 

wieku 16-22 lat. Zwracało uwagę to, że 
nie było czegoś takiego jak udowadnia­
nie "kto jest silniejszy", być może dlate­
go, że agresywne ugrupowania skinów 
czy punków stańowiły nieznaczną 
mniejszość, jak również dlatego, że na 
brak przedstawicieli ochrony porządku 
nie można się było użalać. Panowała 
atmosfera ogólnego luzu i życzliwości: 
nieznajomi uśmiechali się do siebie, 
częstowali wzajemnie colą czy piwem, 
siadali na krawężniku, ucinali krótką

Na dźwięk gitary I melodyjną piosenkę dziewczyny zlatują t lę  w 
okamgnieniu.

Zimne piwo, Jeżeli pije e lf  Je siedząc w wodzie, pomage w upały.

pogawędkę i szli sobie dalej. W  dowol­
nej chwili ktoś mógł zapytać dę: "Sie 
masz?", zainteresować się, skąd 
przyjechałeś albo też wykąpać w fon­
tannie w centrum miasta i nikogo to nie 
oburzało, i nie dziwiło. N ikt nie 
zawierał długotrwałych znajomości, nie 
wymieniano adresów, najwyżej się 
umawiano na spotkanie za rok, na 
następnym pikniku.

N ajbardziej popularnym, bo 
najtańszym i najłatwiej dostępnym na­
pojem było

Piwo
Piło się dużo i ciągle. Znaczna 

część młodzieży przyjechała właśnie po 
to, by popić sobie bez ograniczeń. Wie­
lu z nich w ten sposób rozumiało luz i 
swobodę. Jeszcze nie rozpoczął się fe­
stiwal, a już w parku czy na przystan­
kach autobusowych można było 
spotkać pijanych nastolatków śpiących 
po całonocnej libaęji w cieniu drzew. 
Takim nie pomagano i nikt nie chciał 
się wtrącać. Ci, których stać było na 
m ocniejsze napoje, okupowali 
całodobowe sklepy monopolowe. 

Dorośli to my jesteśmy
Dziewczęta były w mniejszości, 

wiele z  nich towarzyszyło swoim kole­
gom. Piętnasto-szesnastolatki po kilku 
piwach zaczynały dyskutować o 
bezsensowności żyda i szły zabijać tę 
bezsensowność w ramionach przygod­
nego kolegi. Nikt nie prowadzi , tutaj 
statystyki gwałtów. Zresztą trudno jest 
określić granicę pomiędzy gwałtem i 
swoiście zrozumianą w stanie zamro­
czenia alkoholowego dorosłością i 
nowoczesnością, i brakiem wszelakich 
zahamowań.

Po nocy pojawiało się kilku skinów 
czy rokęrsów odznaczonych fioletowy­
mi orderami "za odwagę". A le takich 
było niewielu.

Bójki były wyciszane już w zarodku 
przez wszechobecnych Stróży po­
rządku. Jeszcze kilka lat temu 

Bywało różnie
Niejeden z uczestników festiwalu 

skończył na pogotowiu, czy w szpitalu. 
Zdarzały się nawet wypadki śmiertdne.

—  Kiedy festiwal odbył się po raz 
p ierwszy, postanow iłem , że  nie 
opuszczę żadnego— opowiada pan Je­
rzy, pamiętający początki tej imprezy 
—  to była pierwsza impreza, na której 
młodzież mogła poszaleć, a policja się 
nie wtrącała. Pomyślałem wówczas, że 
nareszde mamy wolność. A le później 
to się zaczęło, samemu nawet we dnie 
strasznie było wyjść na ulicę. Młodzież 
poczuła bezkarność, a swobodę i luz 
rozumiała przez mordobide.

Wieczorami chodziło się grupka­
mi. Policji wtedy było znacznie mniej 
niż teraz i każdy robił co chciał. Wódę 
czy wino można było kupić na samym 
pikniku, nie trzeba było iść na miasto. 
Teraz, po piwie częśdej myśli się o 
sprawie bardziej naturalnej niż mordo­
bide. N o i policja na każdym kroku. 
Poza tym pikniki są tak zorganizowane, 
żeby odbywały się w mniej więcej tym 
samym czasie co festiwal rockowy w 
Jarocinie. Wówczas ta bardziej agre­
sywnie nastrojona publiczność jedzie 
tam. A  country, to dla ludzi bardziej 
łagodnych i życzliwych, dla tych, którzy 
się lubią bawić. Ja tam uważam, że na­
wet jeżeli ktoś się nie dostanie na kon­
cert, i tak nie będzie przegrany. Tutaj 
takich cudów człowiek się napatrzy, na 
cały rok wystarczy wrażeń.

Każdy bawił się 
jak mógł I chciał

Koncerty rozpoczynały się o  wpół 
do dziewiątej wieczorem i trwały do 
późnej nocy.

Każdy z koncertów sponsorowany 
był przez inną firmę. Uczestniczyły w 
nich zespoły z Irlandii, Stanów Zjedno­
czonych, Polski.

Nieskomplikowane teksty wplatały 
się w skoczny rytm melodii country. 
Rozumienie tego, o czym się śpiewa nie 
miało większego znaczenia, zresztą spi­
ker ogłaszający wystąpienia krótko 
streszczał sens piosenki. Odnosiło się 
wrażenie, że liczył się nie zespół, nie to 
co on wykonywał, a atmosfera wspólnej 
zabawy pod skoczną, wesołą muzykę. 
M łod zież  wskakiwała na ławki, 
rozmachiwała flagami i proporczyka­
mi, co więksi zapaleńcy chwytali 
sąsiadów za ręce porywając ich do 
tańca prowadząc chorowody między 
sektorami estrady, wyskakiwali przed 
widownię i tańczyli zapominając o 
wszystkim dookoła. Zdawało się, że 
wszyscy wpadli w szał ogólnej wesołośd 
i zabawy. Nie każdego z młodych stać 
było na bilet wstępny na estradę. 120- 
150 tysięcy dla wielu było znaczną 
sumą, toteż na samej estradzie były 
wolne miejsca, czego nie można było 
pow iedzieć o siatce otaczającej 
estradę, czy też okolicznych drzewach. 
Jachty i łódk i stały na kotw icy 
kilkanaście metrów za sceną. Fale 
niosły muzykę hen daleko, a petardy i. 
ognie sztuczne unoszące się nad porno-

p r o  ancrcyrai]
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

Ta "Groźna Syrenka" zapalała a lf  na haało: "Hej chłopaki, podepehnB. 
cle", ale Jeźdzta Już eamodzielnie<

Wyspać a if  można wazfdzłe, nawet na alodia "Uralu".

Chętni mogli apróbować eztuki ujeżdżania "dzikiego rumaka", który 
choć mechaniczny i bez głowy, zrzucał jeźdźców  jednego po drugim n* 
"materacową" aren f jak prawdziwy mustang.

mieli możliwość być sobą, 
udawać kogoś, kim chdeli być. sj£ 
chciał, mógł bawić się niekrępowy. 
nikomu nie przeszkadzając. Przy]ccV  
li, żeby szaleć, więc szaleli. »

Jolanta MASIA*
Mrągowo

stem po drugiej stronie jeziora, 
świadczyły o  tym, że tam też słuchają.

Zabawa trwała całymi dniami, ale 
dop iero z nastąpieniem zmroku 
zaczynało się prawdziwe szaleństwo. 
Młodzi ludnie pozbywali się zahamowań 
utrudniających im żyde, bawili się nie 
bojąc się, że zaraz zostaną oknycżani 
przez niezadowolonych "dorosłych",
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Co jest sensem życia?
Col>źytjoiią/iraźmq«B:'? Nauk*,
. ,r -i^riłdze? A  mote daleki, 

^ ^ a k b t U k i B ^ P y u n k  

do W «yd>. -  p n yp “ “ -

“ _w id ii tyłoby nim zukoczo- 
^  Wido odputoby po proMu:

łfcłjeo. Niply o tyai nie 
NlBkieiKC!yniew»rtc> tracić czasu... 

TopR*da. Czasu tracić nie warto, 
nie wiemy, ile 

jo mm astriou. Jednak nie tracimy go 

utedy, gdy airamy się z*h^>ić sens 
iyd., lea  Wtedy, gdy przez życie 
pritBjony wlecnę ta  jałowym biegu..

Po całorocznej •gon itw ie za 

żyriaf i pośpiechu potrzebujemy 
na jakiś czas,zastanowić 

się sad życiem, szczegó ln ie  
Bcsnętrznym. Potrzebujemy zbliżyć 
e> birdzkj do Boga, pogłębić naszą 
mrę. Pragniemy kontaktów z ludźmi 

podobnie jak my szukającymi Boga. 
jat wde sposobów na to, aby miło 

ipędzić wakacje letnie. Jednym z tych 
spaobdw są rekolekcje oazowe, które, 

w roku bieżącym dla młodzieży z 
Batiymańc, Podborza i Solecznik

odbywały się nad m orzem . D n i, 
spędzane w  słonecznym Kołobrzegu, 
były wypełnione nie tylko odpoczyn­
kiem i  opalaniem się, ale również nauką 

i pracą. Wszak byliśmy na kursach dla 
animatorów.

Czym jest Ruch Światło-Życie? 
Kwiatem, którym się człowiek zachwy­
ci, a potem, gdy zwiędnie, wyrzuci go do 
kosza? Szkołą, w  której się czegoś chce 

nauczyć i którą opuszcza po pewnym 
czasie? Ubraniem, które chroniło 
jakieś autentyczne wartości przez pe­
wien czas, ale którego nie można stale 
nosić? A  może jest wspólnotą żyda, w 

■której rea lizu je  s ię  pow o łan ie  
człowieka i jest domem, w którym się 

m if«7bi od dzieciństwa do śmierci nie 
opuszczając go nawet w  okresie "ci­
chych dni"?

Ruch oazowy na Litwie dopiero się 

rozwija. Oazy, jakie były organizowane 

w Podborzu i Butrymańcach, byty pro­

wadzone przez animatorów z  Polski, 
gdzie ten Ruch istnieje już od kilkuna­

stu la t
Założyciel Ruchu Ks. Franciszek

Blachnicki mówił: "budowanie wielkiej 
jednośd, wspólnoty może iść tylko taką 
drogą: najpierw zjednoczenie z  Bogiem 
Ojcem, przez Syna w  Duchu Świętym, 
następnie zjednoczenie w  małej grupie, 
w  małej wspólnocie..." Wiemy, że nie 
możemy nic szczególnego oczekiwać 
od władzy, od hierarchii. Mamy teraz 
otwarte pole do działania, do pracy z 
ludźm i. W ychow an ie  nowego 
człowieka jest naglącą potrzebą, a 
Ruch Światło-Zyde tu, na Litwie, po­
trzebuje widu przygotowanych osób, 
aby to zadanie wypełnić...

Chciałabym  z ło ż yć  gorące 
podziękowania dla księdza Mirosława 
Balcewicza za organizowanie tego wy­

jazdu do Kołobrzegu na kursy anima­
torów.

Serdeczne Bóg zapłać za wszelkie 
trudy i starania, jakie ksiądz podejmuje 

z m iłości w  trosce o  przyszłość 
Kośdoła.

Bożena KISIELEWSKA, 
studentka II roku polonistyki UW

P.S. Honorarium przekazuję na 
Szkołę im. Jana Pawła IL

Na koloniach w Macierzy
Tam tłońce świeciło dla nas 

jaśniq, morze się wydawało niesa­
mowicie ciepłe, plaża —  nie mająca 

końci, drogą usypaną ze złota. Być 
może czuliśmy się tak wspaniale dla­

tego, ie to było polskie słońce, mo­
nę, niebo, to byli Polacy, którzy nie 

Hoędzili sił i serca goszcząc u sie­
bie młodzież polską z  L itw y , z . 

Wileńskiej Szkoły średniej im. A . 
Mickiewicza,

Pnyjęto nas w Mikoszewie, w 
0<rt)db» kolonijnym "Bajka". Wyjazd 
docedł do skutku dzięki inicjatywie 
jednego z wykładowców szkoły im. A. 
Mickiewicza pana Jana Stryjniaka, 

wolny czas poświęcał zdoby- 
'wfcodków na wyjazd 70 osób naszej 
«4dy. %

Kolonie odbywały się w dwa turau- 

^Wczcrwcu Polskę odwiedziła 
7®* 30-osobowa grupa młodzieży 

|®łc,d®rici6wki, wlipcu zaś następna 
młodzieży klas starszych. Plan 
obu grup prawie niczym się nie 

™ Rzeczą bardzo ważną jest to, że 

i całego przedsięwzięcia 
* ^ 0  także nJri____nawiązanie bliższych 

m łodzieżą polską.
^ _ o t u  przecież nie tylko o  odpo- 

cjjj P«zede wszystkim ozdoby- 
Uwaieiue.wiedzy z historii Polski 

_^^en iek u ltu ry język a  ojczy- 
^ jJpiticz kąpieli, opalania się, li­

cznych zabaw, dyskotek, spacerów 

odbyło się mnóstwo wydeczek do oko­
licznych, nadmorskich miast polskich, 

z  których każde jest niepowtarzalnie 
piękne.

Piękne, zabytkowe miasta —  to 
perły historii. Lecz wiadomo, że histo­
ria obfituje też i  w  tragedie, które pozo­

stawiają niezatarty ślad w pamięci na­

rodu. Jesteśmy Polakami, więc historia 
Polski jest także i naszą historią. Jedną 
z największych tragedii w historii Polski 
była druga wojna światowa. W idu Po­
laków straciło żyde przez głód i ponad- 
ludzką pracę w  obozach koncentracyj­
nych wybudowanych przez hitlerowców 
na terenie Polski Zwiedziliśmy właśnie 
teren obozu koncentracyjnego w Stutt- 

hofie.
Zwiedziliśmy również Trójm ia­

sto. Gdańsk zachwycił wszystkich 
przepięknym widokiem swych bu­
dynków w stylu gotyckim. Słynna ka­
tedra W' Oliwie i wysłuchany w niej 
koncert organowy stał się chwilą sku­
pienia, spokoju, głębokich uczuć. 
Uroczy Sopot, wspaniałe zabytkowe 
kamieniczki, malownicze krajobrazy 
oglądane z  mola pozostawiły niepo­
wtarzalne wrażenia. Wspomnienia z 
Elbląga to także miłe wspomnienia o 
pięknym, czystym, typowo polskim 
mieśde. Latarnia w  Krynicy Morskiej

pozwoliła.na obejrzenie panoramy 

okolicy.
Na wydeczld często udawaliśmy 

się koleją, promem przez Wisłę, bądź 
statkiem. W  Sztutowie mieliśmy nad­

zwyczaj przyjemną atrakcję —  jazdę 
konną oraz przejazd bryczką w okoli­

cach słynnego w  Polsce rezerwatu kor- 
m oranów . W  osta tn ich  dniaoh 

zwiedziliśmy dwa zamki krzyżackie: we 
Fromborku i Malborku. Po drodze 
obejrzeliśmy też pochylnię "Jdenie", 
gdzie statki kolejką zjeżdżają z Ostródy 
do Elbląga, bowiem różnica poziomu 
wody stanowi aż 22,5 m. Jedną z  widu 
atrakcji był przelot samolotem nad 
ujśdem Wisły.

Młodzież polska ze Szkoły Średniej 
im. A  Mickiewicza spędziła w Polsce 
dwa niezapom n iane tygodn ie . 
Przywieźliśmy moc wrażeń, miłych 
wspomnień. A  także gorące słowa uz­
nania i wdzięczności otrzymuje od nas 
dyrektorka ZPS w Elblągu Pani Anna 
Szyszka za udzielenie środków na zor­
ganizowanie wspaniałych kolonii. 
Pięknie się kłaniamy też naszemu na- 
uczyddowi od historii Polski Janowi 
Stryjniakowi za urzeczywistnienie tak 
wspaniałych planów.

Renata KROPA, 
ucz. 12a Masy 

Szk. Śr. Im. A. Mickiewicza 
w Wilnie

ek też ma serce
"Nastolatek tei ma serce" zamieniła ślę ostatnio w "Kącik 

Czyżby wszystkie wasze historie miłosne —  te zmyślone i te 
[r ~ b*y  lak bardzo smutne? Lodzie! Uśmiechnijcie się! W  miłości tei 

Rozumiem, ie kiedy serce szaleje i wiankiem latąją 
$°wą, nie przychodzi na myśl pisanie historyjek miłosnych do 
Jednak ktoś spróbuje? Czekamy.

Blondyn spod
Znaku Bliźniąt 

*11101. ^
U l  gęstych i lśniących 

często wcześniej 
» ę. ***acałam uwagi. Lecz 
y ^ ^ Ł f l^ ^^^ystko się zmieniło. 
W  *** in Prócz niego nikt mnie 

Wreszde on

O * - 0028 m^a n*e łP°~ 
. *b  najszczęśliwszą 

Od tej dyskoteki 
1 ®nie po lekcjach i

odprowadzał do domu. Dni mijały 
szybko. Dobrze nam było ze sobą. Wre­
szcie po jakimś czasie zrozumiałam, że 
się w  nim zakochałam. Byliśmy 
szczęśliwi. Często robił mi jakieś nie­
spodzianki, drobne, sympatyczne pre­
zenty. Czasami wybuchały między nami 
kłótnie, które jednak szybko gasły i 
znów wszystko było w porządku. Pół 
roku przeleciało, jak kilka dni.

Pod  kon iec roku szkolnego 
zauważyłam w nim jakąś zmianę. 
Dokładnie pamiętam, było to szóstego 
czerwca. Nie chdał ze mną rozmawiać, 
nie czekał na mnie po lekcjach. Po prostu 
stałam się dla niego obojętna. Miałam 
nadzieję, że może jednak jeszcze wszy­
stko stanie na swoje miejsca. Ale, nieste­
ty, na próżna W  ogóle nie chdał patrzeć 
w moją stronę. Wszystkim mówił, że się 
pokłóciliśmy. Co to była za kłótnia, o 
której mówił swoim kolegom, nie 
miałam pojęcia. W  ostatni dzień roku 
szkolnego przekazał mi przez koleżankę, 
że znalazł inną. Dla mnie to tyto strasz­
nym dosem i bólem. TYudno mi było z 
tym się pogodzić, lecz musiałam.

Była to pierwsza moja miłość. Nie 
wiem, czy będę mogła go zapomnieć. 
Jedno jest dla mnie dziwne, że nie mam 
do niego ani żalu, ani złości, chyba dla­
tego, że go kocham nadal.

Zdradzona

Ja i...
-."Mani problem, który stwarza mi 

wiele kłopotów. Proszę o  radę; Co mam 
robić, jaki jest sposób na pryszcze? 
Proszę, podajcie jakiś dostępny w na­
szych warunkach sposób.

Renata, 13 lat 
(przepraszam, że 

nie podaję nazwiska)

Najlepiej jest zwródć się do kos­
metyczki, ale to zawsze wymaga czasu, 
no i pieniędzy. Można zadbać o zdrową 
cerę w  warunkach domowych. D o my­

cia twarzy zawsze trzeba u^wać prze­
gotowanej wody. Możemy ją  zmiękczyć 

dodając 1 łyżeczkę boraksu na 21 wody 
lub łyżeczkę octu. Dobrze jest używać 

wodę destylowaną lub mineralną. Zre­
zygnuj z  wody z mydłem, to wysusza i 
niszczy naturalną osłonę skóry.

W ielu  nastolatków mających 
kłopoty z pryszczami nadużywa spiry­
tusu. salicynowego. N ie  warto tego 
robić, ponieważ wysusza on i jeszcze 
bardziej podrażnia skórę.

Trądzik jest oznaką okresu dojrze­

wania i z czasem mija, potrafi jednak 
skutecznie obrzydzić żyde towarzyskie 

nastolatka. N  iewłaśdwie pidęgnowany 
może pozostawić długotrwałe ślady.

Usuwanie pryszczy można 
przeprowadzić w domu, ściśle prze­
strzegając zasad higieny. Ręce powinny 

być przed zabiegiem starannie umyte.

Paznokcie, aby nie uszkodziły skóry, 
muszą być krótkie. Trzeba 
przygotować także sterylną gazę. 
Wannę parową przygotowujemy w 
następujący sposób: mieszamy w 
równych ilościach zioła— lipy, szałwii, 
rumianku i rozmarynu. 1 łyżkę mie­
szanki zalewamy wrzątkiem w małej mi­
sce. Szybko nakrywamy głowę 
ręcznikiem i robimy z niego coś w  ro­
dzaju namiotu, pochylamy się nisko 
nad parującym naczyniem (ostrożnie, 
żeby się nie oparzyć). Po 5-8 minutach 
delikatnie osuszamy twarz bibułką. 
Owijamy gazą wskazujące palce i deli­
katnie z obu stron podważamy prysz­
cze, ale wyciskamy tylko te, które pod­
dają się lekko. N ie uciskamy zbyt 

mocno skóry, gdyż rozgrzaną i rozpul- 
chnioną cerę łatwo jest uszkodzić. Po 

zabiegu przemywamy twarz letnim 
parem pozostałym po parówce lub 
nikłem, odpowiednim do gatunku cery. 
Zabieg najlepiej jest robić po wieczor­
nym mydu.

Ważne jest również odżywianie 

Korzystając z  tata codziennie jedz 
sałatki warzywne, owocowe, pij mleko, 
jogurt, kefir, dużo mineralnej, nie gazo­
wanej wody. To  dobrze wpływa na 
mopoczude i na cerę.

W  żadnym wypadku nie używaj 
kremu tonalnego swojej mamy. 

tylko podrażni twoją skórę. I w ogóle 
w twoim wieku najlepiej jest używać 
wyłącznie naturalnych środków i 

najściślej przestrzegać zasad higieny. 
T o  podstawa dobrego wyglądu.

Pragną korespondować
Otrzymujemy listy z  prośbą o za­

mieszczenie adresu w kąciku korespon­

dencyjnym. Co też i robimy!
Szesnastolatka spod znaku 

Koziorożca ma duże poczude humoru, 
słucha muzyki dyskotekowej, lubi ta­
niec i sport. Czeka na listy ze zdjędem 

pod adresem:
Joanna Hatlapa 
uL 21 Stycznia 319 
42-460 Mierzęcice

woj. katowickie 
Polska

Szesnastolatkę spod znaku Byka 
interesuje muzyka disco, uwielbia 

tańczyć. Jej adres:
Monika Durek 

uL Wolności 160 
42-460 Mierzęcice 

woj. katowickie 
Polska

Fan Club 

Magie affiar —  
"Omen" powrócił!

Cofnijmy się w czasie o pięć lat. 
W  1989 roku frankfurcka grupa My 
sterious Art wylansowała swój pier 
wszy wielki przebój "Das Omen F 
Ten wspaniale wykonany numer o  za 
barwieniu mistycznym rozpętał w 
Niemczech modę na-brzmienie tran­
ce. Następny utwór "Carma —  Omen 
IF  był również strzałem w dziesiątkę. 
Zanim jednak nagrano planowaną 
ostatnią część trylogii, w grupie 
doszło do rozłamu.

Rok 1994: Czy to nie czary? Nikt 
nawet nie słyszał o nich aż do chwili, gdy 
piosenka "Omen III" storpedowała listy 
przebojów. Doprawdy, wobec tak taje­
mniczego zajścia trudno o bardziej 
trafną nazwę dla grupy niż "Magie af- 
fiar*'!

Te  dwie daty łączy znany produ­
cent M ike Staab. Tym razem on 
postanowił zostać w cieniu, w światłach 
reflektorów stanęli wokalistka Franca 
Morgano i rapper A K . Swift

Franca Morgano (04.01.1968) 
urodziła się we Frankfurcie, jest jednak 
z pochodzenia Włoszką. Jeszcze w 
dzieciństwie posiadła umiejętność gry 
na gitarze i fortepianie, kiedyś 
pracowała dla rozgłośni radiowej, 
grywała w rozmaitych kapdach rocko­
wych, jest także laureatką licznych kon­
kursów wokalnych.

Partnerujący France na scenie 
A K  Swift (15.07.1969) "w cywilu" na­
zywa się BurneU Keyes Hcrring Ir. Jego 
zagadkowy artystyczny pseudonim zna­
czy ni mniej ni więcej tylko: "Asiatic 
Knowledge Swinging With Incrediblc 
ForceTotałly" (Azjatycka mądrość bu­
ja wszechwładnie z niewiarygodną siłą). 
Ten pokryty tatuażami osiłek gra na 
altówce, wiolonczdi i na basie. Marzy

jak najszybdej ruszyć w trasę i wyjechać 
na promocję do Ameryki. Jednak Ma­
gie affiar jest zaplanowany wyłącznie 
jako projekt studyjny. Tak więc nie 
przewiduje występów na żywo.

Przygotowała 
Łucja S.
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Niespokojne dni w Korkożyszkach
M onolog rolnika

Już od wiosny w Korkożyszkach 
pogadywano, czy aby nie czas 
przyłączyć sic do firmy "WAC", czyli 
firmy Klukowskiego. Mieszkańcy 
sąsiednich wsi, jak Preny, Maguny, Na- 
sidany orsz innych już wcześniej sprae- 
dali swe udziały i zmienili praez to swój 
status prawny. Flnna jest bogata, ma 
dużo pieniędzy. Może pay jej pomocy 
uda się wybrnąć z tego głębokiego dołu, 
w jakim znalazło się rolnictwo. Taką 
nadzieję mieli rolnicy. Postanowili więc 
wspólnie omówić tę sprawę na zebra­
niu. Z  przedstawicielem "WAC" Zeno­
nem Kuleszą ustalili datę i miejsce ze­
brania: Dom  Kultury w
Korkożyszkach. Czekali na przybycie 
"kupców" z "W AC . Czas płynął- Aż 
wreszcie okazało się, że sam Klukowski 

przebywa za granicą, jego brata Ignace­
go również nie znaleziono. Co robić?

Postanowiono nie rozchodzić się, 
omówić sprawy. Z  sali posypały się py­
tania do prowadzącego zebranie 
zastępcy naczelnika rejonu, kierownika 

wydziału rolnego Nikołaja Sukowa. 
Brzmiał w nich niepokój o dzień ju­

trzejszy, o dalszy los ziemi, która stoi 

odłogiem.
Nikołaj Sukow udzielał odpowie­

dzi, wyjaśnień, że  w rejon ie 

święciańakim w podobnej sytuacji 

znalazło się w iele spółek, i e  nie 
użytkuje się tu około 4 tys. ha ziemi.

—  Wstępować lub nie do "WAC",

tosprawa dobrowolna każdego z was— 
mówił. Tłumaczył przy tym, że nie ma . 
obowiązku sprzedawać udziału, ie  
część mienia i ziemi, według życzenia, 
można zostawić sobie.

—  Nie śpieszcie, poradźcie się z 
rodzinami, sąsiadami. Pomyślcie o 
przyszłości swoich dzieci i każdy z was 
sam zadecyduje, jak  ma dalej 
postępować. A  najważniejsze, nie wol­
no dopuścić, aby majątek marnowano, 
rozkradano. Jest onwasz. Iwyhodowa- 
nych z  trudem plonów nie wolno 
pozostawiać na pastwę losu —  radził 
Sukow.

Zebrani wytypowali swych przed- 
siawidel^by spotkali się z Klukowskim. 
Przy okazji kierownik spółki Paweł 
Szurpidd złożył krótkie sprawozdanie 
za półrocze, przytoczył liczby, które je­
szcze raź potwierdziły, że spółka znaj­

duje się na krawędzi upadku. Areał zie­
mi zmniejszył się z  509 do 465 ha. 

Pogłowie bydła dosyć solidne: 417 
sztuk trzody chlewnej i 290 krów. Ale 

ceny skupu są niskie, nie opłaca się 
trzymać bydła. Ostatnio wyekspedio­

wano do zakładu mięsnego furgon z 

bydłem. Za kilogram żywca I kategorii 
pład zaledwie po 3 lity 40 centów. Na­
tomiast na produkcję mleka zużywa się 

prawie dwukrotnie więcej środków, niż 

pład za nie zakład mleczarski. Zarobki 

pracowników spółki są niskie, a i tych 
często nie ma czym wypłacać. Paweł

Szurpidd mówił o tym z bólem i na 
zakończenie zawiadomił, że złożył po­
danie o rezygnacji z  pracy. Zebrani za­
reagowali z  dezaprobatą, potem 
zgłosili do zarządu spółki kandydaturę 
Władimira Szyrokowa, jako pomocni­
ka kierownika.

-— Niech Szurpidd zwołuje zarząd, 
ufamy mu. Wspólnie łatwiej będzie 
rozstrzygać sprawy— mówili ludzie zsalL 

Zebranie zakończyło się— A le nie­
pokój. rolników pozostał. Kombajny do 
żniw przygotowali z trudem. Spółka 
dysponuje zaledwie 500 litrami paliwa. 
Łąki powysychały. Zasiewy owsa, nie 
dojrzewając nawet, zżółkły na pniu. 
Czym karmić bydło zimą? Czego się 
można spodziewać od tego "WAC*?-.

Członkami spółki w  Korkoży­
szkach są głównie osoby starsze. Każdy

ma krowę lub dwie. One dają jaki taki 
dochód, chociaż spółka akcyjna 
"Svenćtonią pienine" pład za mleko 

niewiele. Przynajmniej tego wystarcza 
na chleb. Ale chłopom od dłuższego 

czasu nie pład się pieniędzy. Spółka 
tłumaczy: nie mażemy sprzedać masła, 

nagromadziły się zapasy, nie ma obro­
tu, a więc brak pieniędzy. Zadłużenie 

trwa już kilka miesięcy.
Asłońce nadal bezlitośnie pali. Pa­

sze nagromadzone na zimę już teraz 

trzeba zużytkować—

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon święciański

W  rejonie wileńskim indywidualny 
rolnik A d o lf Bortkiewicz (gmina 
niemenczyńska), jak już wszyscy, 
przystąpił do żniw. W  porównaniu z 
rokiem ubiegłym plon zapowiada się o 
połowę mniejszy. Słońce zrobiło swoje. 
Adolf Bortkiewicz mówi:

—  Harujemy od świtu do zmroku, 
niestety, nasza praca idzie na marne. 
Tegoroczne upały to prawdziwa klęska 
dla rolników. Wyschło zboże, ziemnia­
ki nie rosną, warzywa też. Cieszyliśmy 
się, ie *  z  p ierw szego pokosu 
nagromadziliśmy sporo siana, ale ota- 
wy już nie będzie. Brak jest trawy na 
pastwiskach. Zmniejszyły się udoje. 
Dokarmiać trzeba 6 dojnych krów i 
przychówek bydła rogatego. Staraj się, 
kręć się, ale koczyśd żadnych, same 
straty. Posiadam niezbędny sprzęt te­
chniczny, w tym i kombajn. Zbiorę te­
goroczny płon zbóż, ale powstaje {^ta­
nie, gdzie go zbyć. Zeszłoroczne zboże 
mam jeszcze nie sprzedane. Państwo za 
tonę gatunkowego żyta obiecuje pładć 
250 litów. Za  to mogę kupić mniej 
więcej około300litrów paliwa. Wystar­
czy go, by zebrać zboże z  15 hektarów. 
A le praca, to się już nie liczy. Gospo­
darząc na moich 32 hektarach mogę 
zapewnić tylko utrzymanie własnej 5- 
osobowej rodzinie. Tymczasem po­
trzebne są pieniądze na częśd zamien­
ne, chciałbym nabyć nowy sprzęt 
techniczny. Np. aparat do dojenia, by 
ułatwić pracę małżonce. Zacząłem 
budowę pomieszczeń pomocniczych, 
brakuje pieniędzy— Nieraz zaczynam 
wątpić: może nie potrafię gospodarzyć 
na roli? A le  podobnie się mają moi 
sąsiedzi: Dacewiczowifc, Puncewiczo- 
wie, Truchanowiczowie, Lachowiczo­
wie i inni. Państwo nie troszczy się o 
sprawy rolnika, którego rzucono na 
głębokie wody chaosu gospodarczego. 
Co się tyczy tak zwanego systemu ryn­
kowego. Właściwie mamy system baza­
rowy. Ceny na produkcję rolną nie są

uregulowane. Warunki do upraw* p. 
wiedzmy, zbó i są różne w rejó«u 
wileńskim niż w rejonach paswahkim
aykiejdańskim. Ceny skupu produkcji
rolnej, uważam, musiałyby być 
Albo jeszcze przykład. Ostatnio siedzą, 
cy na wysokich stołkach .w rządzi 
znaleźli sposób, by zapobiec rzefcomd 
antysanitarii w uboju zwierząt. Powzfcjj i

uchwałę, zgodnie z którą teraz nie mam
prawa zarżnąć cielaka, którego 
przeznaczyłem na sprzedaż, a w trybie 
obowiązkowym muszę korzystać z 
wyspecjalizowanej rzeźni. Oczywłfrfe 
za usługi muszę pładć. Ale gdzie są te 
rzeźnie w naszym rejonie? Co prawda, 
mnie się powiodło, bo mam pobliską w 
przedsiębiorstwie hodowli trzody 
chlewnej "Neris" w Kabiszkach. Ale co 
mają robić rolnicy na drugim końcu 
rejonu? Zresztą skąd ma mieć pienią, 
dze na tę usługę rolnik? Co gorsza, jak
z rogu obfitośd sypią się coraz to nowe
uchwały rządu R L , nastawione na 
ogołacanie rolnika. A le pilnych pro­
blemów rolników nie rozstrzyga nikt, 
ani wydział rolny, ani samorząd rady 
rejonowej, czy Związek Gospodarzy 
Litwy i Ministerstwo Rolnictwa. Ure­
gulowaniem cen, sprawami rynka 
musiałby zająć się też rząd RL. Zresztą 
bardzo pasywni są też kierownicy 
spółek rolnych rejonu. Godzą się z tym, 
jak jest i milczą. A  przecież to nie jot 
wyjście, po dchu likwidować fermy 
bydła rogatego, zaniechać uprawy 
zbóż, bo wcale się nie opłaca! Maże 
lepiej w cywilizowany sposób pukać do 
drzwi rządu, ministerstwa i domagać 
się racjonalnego zarządzania rolnic­
twem. Zrujnowano gospodarkę rolną, 
zbankrutował przemysł, więc jaka nas 
czeka przyszłość? D o czego naprawdę 
zmierzamy? Cfy harując na roli, rolnicy 
nie zaaługują na normalne warunki 
żyda?

Zanotowała 

Laokadla  DROZD

Karty kredytowe przychodzą również na Litwę
Jeszcze w tym roku na Litwie może 

rozpocząć się nowa era: "Vilniaus ban- 
kas" jako pierwszy w kraju zamierza 
rozpocząć wykorzystywanie narodo­
wych kart kredytowych. Jeżeli ten inte­
res —  tak popularny na całym świede 
sję uda, to mieszkańcy Litwy po kilku 
latach w swych portfelach nie będą 
szukać szeleszczących litów, lecz pla­
stykowych pieniędzy. Tym bardziej, że 
z  podobnymi zamiarami noszą się już 
"Litimpez", Lietuvos akdnis inovad- 
nis, Taupomasis bankas.

Nowoczesne środki rozliczeń na 
Litwie zaczęły się rozpowszechniać 
mniej więcej przed dwoma laty, gdy kil­
ka banków kraju ("Hennis", Akdnis 
inovacinis, "V iln iaus") zaczęły 
sprzedawać czeki podróżne. Dają one 
możność właścicielowi czeku nie 
zabierać większej sumy pieniędzy, są 
bezpieczniejsze (zgubione lub skra­
dzion e można je  z łatwością 
odtworzyć), są wygodne w użyciu, 
chętnie przyjmowane. Najpopularniej­
sze na Litwie— czeki podróżne "Ame­
rican ezpress" (Sprzedaje je "Hennis") 
i Thomas Cook (rozpowszechnia bank - 
akdnis inovadnis). W  kraju zazwyczaj 
sprzedaje się czeki, których wartość 
przelicza się na marki niemieckie lub 
dolary USA. Pracownicy banków 
stwierdzili, że czeki podróżne deszą się 
popularnością i coraz w ięcej 
mieszkańców Litwy podróżujących za 
granicę nabywa je.

Czeki podróżne, chociaż dość sze­
roko stosowane, są środkiem 
płatniczym o węższym zakresie: zazwy­
czaj chętniej przyjmuje się je  w hote­
lach, na lotniskach, w modnych restau­
racjach, tam, gdzie bywa więcej 
turystów. Filozofię najpopularniej­
szych firm świata oferujących czeki 
podróżne można zdefiniować 
następującym hasłem — "Wszystko dla 
przyjemnej podróży". Firmy rozpo­
wszechniające czeki podróżne nie 
wchodzą do bardziej ryzykownych 
dziedzin handlu i usług, jakby zbierają 
samą śmietankę.

Jeszcze bardziej oczywiste jest to 
dla filozofii działalnośd karty ETN (je 
również rozpowszechnia "Hermis"), 
staje się ona kluczem do zamkniętego 
społeczeństwa, swoistego klubu, zrze­
szającego majętnych miłośników

podróży. W łaśddde kart zaastosunko- 
wo niską opłatę (obecnie na Litwie —  
75 dolarów USA za kartę ważną do 
końca roku) korzystają z ulg i dodatko­
wą’ obsługi w licznych hotelach i re­
stauracjach świata, należących do tego 
kystemu. Ńa Litw ie na takie ulgi 
właśddele kart ETN  mogą liczyć w  ho­
telach "Villona", "Śarunasie" i in. Na­
bywając kartę, klient otrzymuje katalog 
z opisem miejscowośd, udzielających 
zniżek. Pracownicy banku twierdzą, że 
karty wykupują dużo podróżujący lu­
dzie, bardzo im się to opłaca. Karty 
"E TN " na Litw ie rozpowszechnia 
również Komercyjny Bank Kredytowy, 
co prawda tam cena karty jest znacznie 
wyższa —  aż480Lt

Jednak czeki podróżne, uprzywile­
jowane karty— to nie plastykowe pie­
niądze. W  najlepszym przypadku —  to 
ścieżka prowadząca na rynek środków 
modernistycznych opłat.

Jako pierwszy torować tę>śdeżkę 
na Litwie zaczął "Vilniaus bankas", 
który już w 1992 r. został członkiem 
klubu obecnie najpopularniejszych na 
świede kart "Visa". D o tego klubu na 
Litwie należy także "Lietuvos bankas", 
wstąpił w okresie, gdy wykonywał 
również operacje komercyjne. Obec­
nie, gdy bank centralny wszystkie tego 
rodzaju operacje zlecił innym, jego 
udział w działalnośd "Visa" jest raczej 
nominalny.

Początkowo "Vilniaus bankas" tylko 
obsługiwał właśdddi kart "Visa", którzy 
otrzymali kartyw innych bankach świata, 
należących do imperium "Visa".

W  grudniu 1993 r. prace przygoto­
wawcze i pierwsze inwestycje osiągnęły 
taką skalę, że bank ten był w stanie 
wydać własne karty "Visa" banku "VII- 
niaus". Tak Litwa włączyła się do 
krajów emitujących i obsługujących w 
plastykowe pieniądze. Nasz kraj należy 
do regionu EM EA”Vlsa" (Europy, Bli­
skiego Wschodu i Afryki), w  którym 
obrót kart "Visa" w ubiegłym roku 
wyniósł 70,6 min dolarów USA. Co 
prawda, na razie na Litwie obrót jest 
raczej symboliczny, jednak "Vilniaus 
bankas" wydał obecnie około 200 kart 
"Visa" (średnio po 30 miesięcznie w 
pierwszym półroczu działalnośd), roz­
szerza sieć placówek, obsługujących 
właśddeli kart "Visa".

Karta "Visa" banku "Vilmatis" jest 
środkiem płatniczym, stosowanym przy 
rozliczaniu się za zakupy, usługi i przy 
pobieraniu gotówki W filiach banku 
"Vilniaus" lub innych instytucjach, 
obsługujących właśddeli kart zarówno 
na Litwie, jak też za granicą.

Chcąc otrzymać kartę "Viss" ban­
ku "VUniaus", klient powinien złożyć 
podanie, które zostanie rozpatrzone w 
ciągu kilku dni, a klienta poinformuje 
się o decyzji. Do tej poty tylko jednemu 
klientowi, który odmówił podania 
swych dochodów, odmówiono wydania 
karły.

Przed odebraniem karty klient 
powinien otworzyć konto "V isatt 
w ie lk o ś c i 2000 d o la rów  U S A , 
zapładć 60 dolarów U S A  podatku 
w łaśddda karty, 100 dolarów USA za 
roczną obsługę karty i podpisać z  ban­
kiem "Vilniaus" umowę w łaśddda 
karty "Visa". Podpisuje się też umowę 
o gwarancyjnym wkładzie, za który 
bank pład odsetki.

Konto "Visan przeznacza się na 
pokryde wydatków z wykorzystaniem 
karty "Visa". Ten rachunek reguluje 
bank. Z a  operac je  nie płaci się 
żadnych opłat, jednak pobiera się 2- 
procen tową opłatę od sumy pobranej 
w gotówce.

Gdy na konde właśddda karty zo­
staje 200 dolarów USA, informuje się 
go o tym. Po wykorzystaniu większych 
środków niż było na konde bank zawie­
sza kartę w  czynności i zamraża konto 
"Visa", rozpoczyna się naliczanie 95- 
procentowych rocznych odsetek za 
zadłużenie. Pracownicy bankowi 
mówią, że na razie nie było z tym 
większych kłopotów, lecz obecnie pew­
nego klienta usilnie namawia się do po­
lery da  zaległości kilkuset dolarów, 
które jest dłużny bankowi. Bank spo­
dziewa się, że do sądu nie dojdzie.

Obecnie na Litwie właśddd karty 
*Viss" może z niej korzystać w 150 
różnych miejscach: w hotelach ("Lietu- 
va", "Astorija", "VUlon", "Draugyste", 
"Metropolia" i in.), w agencjach turysty­
cznych ("Gintarinć sala", "Svebas", 
T P " —), w firmach wynajmowania i 
sprzedaży samochodów ("H e r tzY  
"Eva", "Neca"...), w  większości nowych 
większych restauracji, w "Lietuvos 
syialinijos", w 39 większych sklepach.

Kartą "Visa" można rozliczać się za 
usługi łącznośd Comliet, otrzymać 
gotówkę w większych bankach kraju. 
Dyrektor Departamentu Bankowych 
Operacji walutowych Gintaraa Kastec- 
kas konstatuje, że ta sieć stale się roz­
szerza. I  to zrozumiałe: nowi kliend 
będą zwracali się do banku tym 
częściej, im popularniejsze będą karty, 
a ich popularność uzależnia się od tego, 
jak  często można będzie z  nich 
korzystać.

Obecnie na świede karty "Visa" 
można wykorzystać w 150 krajach.

Pan O. Kasteckas twierdzi, że  
chód aż litewscy handlowcy, pracow­
nicy instytucji obsługi wiedzą, że karty 
są na świede nadzwyczaj popularne, 
jednak nasi ludzie są dość konserwa­
tywni. Na propozycję założenia karty 
”Visa" często słyszy się, że obsługa 
karty jest skomplikowanym proce­
sem. W  rzeczywistośd jest całkiem 
inaczej: w  firmie stoi specjalny aparat 
(z  banku otrzymuje go każdy zawie­
rający umowę na obsługę kart i 
wpłacający 500 Lt), do którego należy 
wstawić czek płatniczy i kartę ”Visa" i 

.p oc ią gn ą ć  za odpow iedn ią  
dźwigienkę, a resztę zrobi aparat.

Dla wygody właśdddi kart "Visa" 
już w rolni bieżącym zamierza się w 
czterech miejscach zainstalować urzą­
dzenia automatyczne wydawania 
pieniędzy na karty "Visa", których w 
całym świede niebieskie, białe i złociste 
kolory rozpoznawcze oznaczają, że tu 
właśddde kart "Visa" mogą otrzymać 
gotówkę. Obecnie te urządżenia pro­
dukuje firma IMB i uczy rozpoznawać 
litewskie pieniądze. Urządzenie skom­
plikowane i dość drogie (cena aparatu 
—  kilkadziesiąt tysięcy dolarów USA), 
za pośrednictwem bezpośredniej 
łącznośd łączy się z  całym systemem 
"Visa".

"K arty  na L itw ie  mają 
perspektywę" —-  mówi kierownictwo 
banku "Vilniaus". To, że wejdą na rynek 
na długo wskazuje fakt, iż już w połowie 
lipca bank wyda nowe karty "Viss busi­
ness" banku "Vilniaus" i karty litowe 
banku.

Karty "Visa business" banku "VQ- 
niaua" —  to karty, otrzymywane przez 
przedstawiddi przedsiębiorstw pod­
czas podróży w celu opłacenia wy­

datków i otrzymania za nie gotówki 
Wszystkie wydatki opłacane kartą 
skreśla się ze  specjalnego konta 
przedsiębiorstwa. Przy pomocy tej kar­
ty można dokonać wszystkich operacji 
co i na kartę "Visa", a dodatkowo — 
dokładniej prowadzić ewidencję wy­
datków  delegacyjnych wg. 
miesięcznych sprawozdań, otrzyma­
nych z  banku. Ważne i to, że wiaśddd 
takiej karty jest jednocześnie ubezpie­
czony na wypadek opóźnienia od jazda, 
zatrzymania bagażu i utracenia doku­
m entów służbowych i otrzymuje 
kompensatę ustalonej wielkośd.

• Karty *Visa business" otrzymają 
upoważnione osoby przedsiębiorstw.. 
W p isu je  s ię w nich nazwę 
przedsiębiorstwa oraz imię i nazwisko 
osoby. Z  karty będzie mogła korzystać 
wyłącznie osoba o nazwisku, podanym 
w  karcie.

Jak wspomnieliśmy, ten bank za­
mierza wydać karty litowe, którymi 
można będzie rozliczać się w sklepach 
Litwy. Przypuszcza się, że karty będą 
udostępniane osobom, które złożą po­
danie i wpłacą na specjalne konto 500 
litów.

Na razie kwartałowy obrót kait 
"Visa" banku "Vflniaus" wynosi około 
700 tys. dolarów USA, a zysk banku— 
do 1,5 proc. od tej sumy. Bankierzy 
uważają, że inwestycje w tę dziednnę 
zwrócą się w dągu4-5 lat

W  marcu br. na Litwie zaczęto 
obsługiwać karty "Europay Internatio­
na!" wydawane przez Eurocard, Karty 
MasterCard (MasterCard są kartamig j 
go systemu, wydawanymi w Ameryce).
T ę  i p racę rozpoczą ł B*nl 
Oszczędnośd, już w 1991 r. wstępując 
do systemu "Europay InternauobsT- 
Kierowniczka działu opłat kart l*f° 
banku Jolanta Simanavi£iutę mówi, fc 
na Litwie jest "niemały rynek". Obecny 
tygodniowy obrót —  około 20 tys. <*>• 
larów USA. Już w bieżącym roku **■ 
mierzą się wydać karty także Bank* 
Oszczędnośd Eurocard. Mastercs*®*- 
Pracownicy bankowi uważają, ie  n * *  
nie będą wydawali około 100
kart. Perspektywy wydawania prze*
bank (szczególnie kart waluty ta*r^ 
wej) zapowiadają się nieźle równi® 
dzięki dobrze rozwiniętej sied Dlii kas­
kowych. I
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DAWSTWO
Uttawa Republiki LHowtkel nr 1-537 z 12 lipca 1994 r.

O nowelizacji i uzupełnieniu ustawy 
Republiki Litewskiej o taryfach celnych

ZmiM* I uzupełnić ustawę fte- 

„hliki LitwwkW ° t » f y f « c h  celnych

1. punkt 1 artykułu 7 dać w  nae- 
wujiicym bizmleniu:

adwalorowe (wartościowe) 
milczą *Jf w procentach w  wyso­
kości wartości celnej opodatkowy- 
yygfiyęh towarów i innych wartości;*.

2. Rozdział III dać w  następują-
cym  brzmieniu:

"Ili. P o c h o d z e n i a  tow arów  I 
wysokość c e ł

Artykuł 9. Przy stosowaniu ob­
niżonych cal na towary, pochodząca 
z poszczególnych krajów, za kraj po­
chowania towarów uważa się kraj, w 
Idtym towary zostały pozyskane lub 
wyprodukowana.

Za kraj pochodzenia towarów, 
wytworzonych nia w jednym kraju, 
uważany jest kraj, w którym dokona­
no istotnego, uzaaadnionego eko­
nomicznie przetworzeń ia surowców, 
materiału lub części składowych 
tworzących towar. Jażaii nie przewi­
dują czego innego umowy między­
narodowe Republiki Utewakiej lub 
pzyjfte przez rząd Republiki Utew- 
itiej akty prawne, przetworzenie to­
warów uważa się za istotne, gdy wyt­
worzony towar klasyfikuje się na 
innej pozycji taryf celnych, identyfi­
kowanej według pierwszych *cz te -. 
iich znaków kodu towarów zharmo­
nizowanego system u op ia  u I 
kodowania towarów niż aurowce, 
materiały lub części składowe wy­
korzystane do jego produkcji.

ArtytaJ 10. Cło opodatkowywa­
nych towarów oblicza aię na podsta­
wi* Ich wartości celnej. Wartością 
celną towarów jest cena (wartość 
t,**akcji). zapłacona lub należna 
do zapłacenia za eprzedawane to- 
'wry. razem z niewliczonymi do tej 

ale przypadającymi na nabyw­
cy wydatkami:

1) kosztami tranaportu i ubez­
pieczenia eto granicy państwowej 
lub pertu Republiki Utewakiej;

2 ) wynagrodzeniem  komieyj- 
rtym, zapłaconym za aprzedaż to­
warów;

3) wartością opakowania to­
warów, jeżeli towary dostarcza się 
opakowane;

4) opłatami za patenty i licencje, 
jeżeli te opłaty etanowią warunek 
aprzedaży towarów dla nabywcy;

5) dochodami (ich częściami), 
uzyekanymi ze  aprzedaży, korzy8ta- 
nia z  towarów lub innego dyspono­
w an ia  nim i, b ezp o ś red n io  lub 
p oś red n io  p rzypada jącym i ‘d la  
sprzedającego;

6 ) wydatkami, związanym i z  
dostarczanymi przez kupującego 
bezpłatnie czy po niższej cenie od 
rynkowej towarami lub świadczony­
mi usługami, które aą związane z  
produkcją lub eprzedażą ocenia­
nych towarów.

J& eli niemożliwe jest ustalenie 
wartości tranaakcji w  trybie poda­
nym w  tym artykule, to wartość celną 
towarów ustala się stoeując kolejno 
takie metody oceny:

1) maksymalnej wartości tran­
aakcji aprzedaży tożsam ych to­
warów;

2) maksymalnej wartości tran­
aakcji aprzedaży towarów podob­
nych;

3) dedukcyjną (wartość celną to­
warów ustala aię na podstawie mak­
symalnej ceny aprzedaży w  Repub­
lice Utewakiej towarów tożeamych 
lub podobnych);

4) cumowania (wartość celną to­
warów ustala aię dodając wliczane 
zwykle do ceny towarów wydatki na 
produkcję, opakowanie, traneport 
towarów i inne).

Tryb stoaowania metod oceny 
celnej towarów ustala rząd Republiki

Utewekiej lub upoważniona przezeń 
instytucja państwowa*.

3. Artykuł 11' dać w  następują­
cym brzmieniu:

‘Artykuł 11. Urząd celny Repub­
liki Litewskiej oblicza cło na podsta­
wie norm taryf ceł eksportowych, im­
portowych, obowiązujących w dniu 
zgłoszenia deklaracji ładunku eks- 
portow o-im portow ego oraz pa- 
sażera. Tryb opłaty oła ustała rząd 
R epu b lik i L itew sk ie j lub upo­
w a żn io n a  p rz e z eń  Instytucja 
państwowa*.

4. Artykuł 16 dać w  następują­
cym brzmieniu:

‘ A rtyku ł 16. Sum ę c ła  nie 
zapłaconą z  winy właściciela to­
warów i innych Wartości urząd celny 
powinien ściągnąć w trybie bezspor­
nym od osób prawnych i przedsię­
biorstw nie* mających praw osób 
prawnych, działąjącyoh w  Republice 
Utewakiej, a od oaób fizycznych —  
w trybie ustalonym przez uetawę w 

•terminie roku o d  dnia Udokumento­
wania cła*.

5. Artykuł 18 dać w następują­
cym brzmieniu: .

'A rtyk u ł 18. W  razie  n ie­
zap łacen ia  w  term in ie lub nie­
zapłacenia opłat celnych od o8Ób 
prawnych i przedsiębiorstw nie ma­
ją c y ch  p raw  o a o b y  praw nej; 
działających w  Republice Utewakiej 
w  trybie bezspornym, a od oaób fi­
zycznych w  trybie ustalonym przez 
ustawy, urząd celny powinien ściąg­
nąć karę w  potrójnej wysokości w 
terminie roku od  dnia udokumento­
wania cła".

Ogłaszam tę ustawę uchwaloną 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
AJgirdaa BRAZAUSKAS

Uchwała Sejmu Republiki Utawtkial nr 1-557 z 19 lipca 1994 r.

O umacnianiu walki z przestępczością 
i wykroczeniami przeciwko prawu

Sq'n» Republiki Litewskiej po 
Jwuchannt informacji prezydenta 
KjjMiU Litewskiej, prokuratora ge- 
T**06*0 Republiki Litewskiej, mi- 

V ™  wewnętrznych i ministra 
™ «dliw ości, przewodniczącego 
^^ Najwyższego Litwy oraz wypo- 

Portów na S^m konstatuje, że z 
Dr_ ® Wędów i naruszeń prawa 
J^-tastytucje państwowe, po- 
jr^nychw trakcie realizowania re- 

P iw »!?P0darc2ych* finansowych, 
^ ^ • n i a  majątku państwo- 
nfe Cytacje praworządności 
p * ' w «anie Skutecznie zwalczać 

i  a e  koordynują swe 
»yiu. . ł Litwie zaistniała złożona 
ci§wia ^m inogenna —  liczba 

P^tępatw również nadal

B^^JUiwbUld Litewskiej posła-

ludzi z różnych partii 
ty ocęJH * odmiennych poglądów, 
Wo jedlwr ZmU ą̂cą P «esK P«ość, 

JjjJNwi^cszych zagrożeń 
?2|®®eglej Litwy, i poparli 

*ŷ UcJi państwowych w 
j  P*zestępczości. Zapro-
I r<ł?>>»iir|̂  kwestii tej zawrzeć po- 

°Û zy różnymi partiami 
politycznymi i oc-

Bządowi RepubUJci L i.

U*toP?da 1994 r. oprmco-

Przestępczości oraz 
JS e jU t^Ś  regulującej udział 
& ty to  *  pracy, docelowe 

P^eciwko zorgani- 
i korupcji oraz 

^^fJ^Ofcraeństwie skaza­

nych, zwolnionych z miejsc odbywania 
kaiy, plan środków ostrzejszej walki z 
alkoholizmem, narkomanią oraz pro­
stytucją;

2 ) do 15 września 1994 r. opraco­
wać i przedstawić Sejmowi projekty 
ustaw o  nowelizacji Kodeksu Karnego 
i Kodeksu Postępowania Karnego, 
które stworzyłyby podstawę do funkc­
jonowania nowego systemu instytucji 
prawnych;

3 ) w szybszym tempie przygoto­
wać i nie później niż w 1995 roku przy­
jąć nowy kodeks karny, kodeks cywil­
ny, kodeks kom ercyjny, kodeks 
postępowania karnego, kodeks postę­
powania cywilnego, ustawę o postępo­
waniu administracyjnym i inne naj­
niezbędniejsze ustawy;

4 ) przygotować komplet pro­
jektów ustaw uniemożliwiających ak­
tywność gospodarczą i finansową 
struktur przestępczych;

5) przyznać większą pomoc finan­
sową na przygotowanie prawników na 
wydziale prawa Uniwersytetu W i­
leńskiego;

6) wspólnie z Bankiem Litewskim 
do 1 października 1994 r. przygotować 
poprawki do ustaw i innych aktów nor­
matywnych, aby stworzyć możliwość 
lepszej kontroli procedury upadłości 
banków komercyjnych, zwiększyć od­
powiedzialność państwa wobec depo­
zytariuszy;

7 )d o i  października 1994 r.przed­
stawić Sejmowi do ratyfikacji kon­
wencję Rady Europy Z-1990 r. w spra­
wie wyjaśnienia "prania" i konfiskaty
pieniędzy, uzyskanych drogą przestęp­
czą, jak le i listę nieodzownych popra­
wek do związanych z  tym ustaw oraz

przepisów wykonawczych, podając 
datę ich przyjęcia.

3. Zalecić Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych, Prokuraturze Gene­
ralnej, Departam entowi Bezpie­
czeństwa Państwowego powołanie 
specjalnej jednostki, podległej bez­
pośrednio prokuratorowi generalne­
mu Republiki Litewskiej. Kierunkiem 
działalności tej jednostki byłaby walka 
z korupcją i zorganizowaną przestęp­
czością, która jest związana z naj­
wyższymi instytucjami władzy, admi­
nistracji państwowej i sądowniczymi, 
jak też długoterminowe operacje wy­
mierzone przeciwko zorganizowanej 
przestępczości.

4. Zalecić Ministerstwu Sprawied­
liwości, aby do rozpatrywania spraw 
dotyczących zorganizowanej przestęp­
czości i innych niebezpiecznych spraw 
powoływać wyspecjalizowane sądy, ich 
kolegia albo wyznaczać specjalnych sę­
dziów.

5. Zalecić rządowi Republiki L i­
tewskiej utworzenie grupy nieza­
wisłych ekspertów dla oceny krymino- 
logicznej zgłoszonych do Sejmu 
projektów ustaw oraz ważnych uchwał 
rządu, jak też opracowania prognozy 
ich działania oraz zgłaszać w tyih kwes­
tiach wnioski dla Sejmu, jego komi­
tetów i frakcji.

6. Zalecić instytucjom praworząd­
ności oraz Departamentowi Kontroli 
Państwowej, aby do 1 paździraika 1994 
r. przedstawić Sejmowi sprawozdanie 
ze sprawdzenia legalności- prywaty­
zacji.

Przewodniczący 
Sejmu Republiki LłtewaJdeJ 

Ćmloyas JURŚĆNAS

Co, kiedy, gdzie
WYSTAWY

* Przybywa nam w  tych dniach 

kilka nowych ekspozycji. Dziś, w 

C en trum  Sztuk i W spółczesnej 

(N iem|ecka 2 ) otwarta zostanie 

prezentacja głównych litewskich 
grup artystycznych: "Stalas", *Post 

ars.", "E", "24“, "Angis"* "1". Tak 

więc; okazja do zapoznania się ze 

wszystkimi obecnymi kierunkami 
litewskiej sztuld plastycznej.

*  M uzeum  Sztuk Pięknych 

(W ielka 31) —  grafika T . Valiusa.
*  W ileńska Galeria Obrazów 

(W ielka 4 ) —  kolekcja malarstwa 

X V I- X IX  w. (uprzednio wystawia­

na w  Katedrze Wileńskiej).

* G aleria Narodowa (Studen- 

tij 4 ) —  nabyte w  ciągu minionych 

trzech lat utwory grafiki, malarst­
wa, rzeźby.

* M uzeum Sztuki Stosowanej 

(Arsenalska 5 )— od  wczoraj czyn­

na jest tu ekspozycja malej tkaniny 

kościelnej.

* litew sk ie  M uzeum Narodo­

we (Arsenalska 1 )— stała wystawa 

a ponadto —  prezentacja dams­

kich strojów X I X —  pocz. X X  w. z  

Suwalkii.

*  G a ler ia  "A rk a " (O s trob ­

ram sk a  7 )  — . m a la rs tw o  J. 

Vażgauskait4, heraldyka i grafika 

A . Każdaiisa. Ponadto kiermasz 

dzieł sztuki.

* Galeria "Vartai" (Wileńska 

39 ) —  wystawa "Galeria 10" —  ze 

zbiorów m. Waszyngton (U S A ).

* G aler ia  M eda li (Ś w ię to ­

jańska 2 )— nowa ekspozycja cera­

m iki, rzeźby i malarstwa kilku 

twórców litewskich.

*  G a le r ia  F o to gra fic zn a  

(W ielka 19) —  wystawa fotografii 

Łódzkiej Szkoły Filmowej.
* Galeria Rosyjskiego Cent­

rum Kultury (Bganytojo 2/4, róg 

Bakszty) —  malarstwo F. Barach- 
tiana.

* Galeria Sztuki Stosowanej 

(Pam enkalnio 1/3, d. Cvir£i) —  

"Przyroda i sztuka stosowana".

KONCERTY
*  W ileńska Sala Barokowa 

—  w  sobotę (pocz. 17 godz.) —  

wystąpi organista L . Melnikas. 

Program  —  Bach, Franek, Mes- 

siaen.

*  W  większych uzdrowiskach 

systematycznie przebiegają kon­
certy muzyczne. W  niedzielę w 

Muzeom  Ćiurlionisa w  Druskien* 

nilcach wystąpi pianista A . Vasi- 

liauskas, który zaprezentuje pro­

gram utworów Chopina, Liszta, 

Griega, Raveia i in.
Z  przyjemnością anonsujemy 

koncert, który ma się odbyć 25 

sierpnia w Połądze. Na scenie Let­

niej Estrady wystąpi Państwowa 

Orkiestra Symfoniczna, a solistą 

będzie Zbigniew Lewicki (skrzyp­

ce).

TEATR
I  " te le "  zaińagurowała sezon. 

W  sobotę (pocz. godz. 12)— "W e­

sele pająka’  J. Marcinkevićiusa, 

natomiast w  niedzielę (pocz. godz. 

12) —  "Biała koteczlca" S. Gedy.

FILM
W arto przestudiować dokła­

dnie repertuar wileńskich kin i sal 

‘ video . Wyświetlanych jest kilka 

głośnych filmów, nagrodzonych 

niedawno na prestiżowych festiwa­

lach. Wśród nich bardzo kontro­

wersyjna "Lista Schindlera* (m. in. 

siedem "Oscarów) i słynny film 

(p ie rw s zy ) try log ii K rzyszto fa 

Kieślowskiego "Trzy koloiy. Nie­

bieski" (Videocentrum EOSS te l 

22-19-45).

Ponadto w  sobotę w  kinie "Vil- 

nius" wyświetlona zostanie słynna 

"Agonia" głośnego reżysera rosyj­

skiego E. K limowa (o  ostatnim 

carze Rosji oraz o  Rasputinie). 

W arto też wiedzieć, że Centrum 

Film ow e (d . "P laneta") stosuje 

zniżki dla studentów, uczniów, 

emerytów i żołnierzy, a bilety w 

"Lietuvie" w  piątki kosztują o  50 

proc. taniej.

Migawki wileńskie. Na AntoIcolu. Fot. Jan Lewicki

Lekarz:
 Mćj drogi, obiecał pan prosia­

ka, jeżeli wyleczę.
■ Pacjent:

 Nie zapomniałem o tym, ale za
len czas prosiak już wyzdrowiał.

—  Gdy miałem tyle lat, ile ty —- 
nigdy nie kłamałem —  poucza ojciec 
syna.

— A  kiedy zacząłeś?— pyta synek.
’

Do baru wpada Piotrowski:
—  Czy tu byłem wczoraj? —  pyta 

barmana.
— 6ył pan.
— Przepiłem wszystkie pieniądze?
— Tak.
—  Chwała Bogu! A  ja myślatab, ■ 

że je zgubiłem.
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"Mindaugas" — spektakl 
w ruinach dawnego 

Zamku Dolnego
Jak już pokrótce informowaliśmy, 6 llpca br. w dniu koronaęji króla Men- 

doga (1253) w Wilnie w ruinach dawnego Zamka Dolnego odbyła t i f  premiera 
dra ma ta poetyckiego "Mindaugas" ("Mendog") pióra poety Justlnasa 
Marcinkevi£iusa.

"Mindaugas" J. Marcinkevi£iusa swoją prapremierę święcił parę dzie­
siątków lat temu na scenie wileńskiego Akademickiego Teatru Dramatycznego 
w reżyserii Henrikasa Vanccvi£iusa, rolę tytułową kreował wtedy znany litewski 
aktor Regimantas Adomaitis. Teraz, w roku 1994, reżyserka spektaklu Irena 
Bu2ieni powierzyła mu ją  ponownie.

Mindaugas —  
Regimantas Adomaitis 

—  trafby wybór
Wydaje się, że był to wybór jak 

najbardziej trafny. Realizatorce spe­
ktaklu chodziło najwidoczniej o 
dogłębną wymowę słowa 
artykułowanego w niezwykłej scenerii 
—  w ruinach wileńskiego Zamku Do­
lnego, o wagę wypowiadanych kwestii. 
Aktorzy starszego pokolenia 
(zwłaszcza sceny akademickiej) mają 
doskonale ustawione głosy, wspaniałą 
dykcję. To wszystko (plus statyczność 

gry) w tych zabytkowych ruinach ma 
dodatkowo wysoką wartość.

Osobliwe miejsce akcji wyznaczyło 
czas —  odległy, historyczny, w którym 
rozstrzygnięto bolące problemy pokry­
wają się niejako z czasem 
współczesnym.

Z  czołówki aktorskiej w tym spe­

ktaklu grają: wspomniany już Regi­

mantas Adomaitis (Mindaugas), Lai- 
monas Noreika (Dausprungas), Egle

Gabrenaite (Morta), Donatas Banio- 
nis (Starzec), Vytautas RumSas (Vis- 
mantas) i inni. Autorem scenografii 
jest Galius Klićius, muzykę do tego spe­
ktaklu skomponował Brónislovas 
Kutavićius.

"Żemaitis" —  na afiszu 
czerwonym flamastrem

Spektakl "Mindaugas" jest dla Wil­

na swoistym wydarzeniem. Przede 
wszystkim —  ze względu na miejsce 
akcji. Ma wartość artystyczną, ale 
głównie —  poznawczą. Tudzież —  
kształcącą, chociaż...

... Chociaż z wykształceniem histo­
rycznym współczesnej publiczności uli­
cznej (nie teatralnej, bo akcja, jak już 

wspomniałam, toczy się nie w przybyt­
ku Melpemeny) nie jest znów tak naj­

gorzej. W  dniu premiery (i rocznicy 
koronacji króla Litwy Mendoga) na afi­
szu teatralnym nalepionym na słupie 

vis a vis Katedry z wydrukowanym 
tytułem dramatu —  "M INDAUGAS" 
— ktoś grubym czerwonym flamastrem

"M INDAU GASA" skreślił i  w  jego 
miejscu wpisał —  "ŻEMAITIS". Duch 
w narodzie (żmudźkim) nie wygasa. 
Przy tej okazji mniej wykształceni zmu­
szeni są do przewertowania kart histo-

... Letava (Litwa), wiek XIII, zjed­
noczenie ziem. Już w  1219 roku układ 
z książętami halicko-wółyńskimi Da­
nielem i Wasylkiem, zawarło 21 książąt 
litewskich i żmudzkich, spośród 
których 5 —  Daujotas, Dausprungas, 
Mindaugas, Vilikailas, Źmbundas —  
tytułowało się wielkimi książętami. W 
połowic lat 30-ych X III  wieku wszy­
stkim przewodził Mindaugas.

"W  roku 1250 doszło do walki, w 
której obok książąt litewskich: Vykin- 
tasa, Tbrtyilasa i Erdvidasa, wzięła 

udział Jadźw ierz, Ruś H alicko- 
Włodzimierska, oba Zakony: Kawa­
lerów Mieczowych (od roku 1237 In­

flancki) i Szpitala Najświętszej Marii 
Panny Domu Niemieckiego powszech­

nie zwany Krzyżackim. Mindaugas 
obronił się, pozyskał mistrza Zakonu 
Inflanckiego, Andrzeja von Steyera, z 

którym sojusz /okupił w  roku 1251 
chrztem  (n ie  przesta ł w szelako 
oddawać czci dawnym bóstwom) oraz 

nadaniami na Żmudzi i Sudowii. Ich 

zasięg nie jest jednak znany, bowiem 
dokumenty wystawione w latach 1253- 
1260 w W iększości uznano za 
sfałszowane... W  tym też czasie, wraz z 
całym królestwem Luthaviae, oddał się 
w  opiekę papieżowi Innocentemu IV, 
otrzymał od niego koronę..." (Henryk 

Wisner).
Jak już wiadomo, koronacja Men­

doga odbyła się 6 lipca 1253 roku. 

Ceremoniału koronacyjnego dokonał 

biskup chełmiński Henryk Heidenre- 

ich. Dwa lata później, 6 marca 1255 r. 

Aleksander V I uznał następcę tronu i 
zezwolił na koronację jednemu z synów 

Mindaugasa.
"N astępn ie  kontynuując 

współdziałanie z Zakonem Mindaugas 

uderzył na Psków, Połock, Nowogród 

W ielki, Smoleńsk, księstwo pińskie, 

Ruś Czarną.
Kwestią otwartą pozostaje, co 

przesądziło o zejściu z obranej drogi. 

Poczucie siły, a zatem odrzucenie 
krępującego sojuszu, czy słabości z ra­

cji trudu, niemożności zachowania 
układu, w którym chrześcijański i kato­
licki władca kieruje pogańskim (Litwa) 

i prawosławnym (Ruś) narodem. Wre­
szcie, była sprawa Żmudzi, 
która toczyła walkę z Zako­
nem, godziła się moie uznać 

władzę Mindaugasa, lecz nie 
M indaugasa —

ch rześc ija n in a  i  in flan ck iego  
sprzymierzeńca. W  każdym razie, chy­

ba w roku 1261, porzucił sojusznika i 
wiarę" (podkr. niżej podpisanej).

Pierwsza, druga i 
następne katedry...

Mindaugas zginął w roku 1263, a 
wraz z nim jego dwaj synowie— Rukla 
i Repek. (Zdaniem niektórych histo­
ryków ich imiona brzmiały inaczej: Re- 
płys i Gerstutis —  uw. niżej podpisa­

nej). Trzeci, Vaiśvilkas, albo Wojsiełk, 

który przebywał w klasztorze, zresztą 
prawosławnym i ruskim, co świadczy o 

tradycjach litewskiej tolerancji, na 
w ieść o  krwawych wydarzeniach 

porzucił celę, podjął walkę, stał się 
mścicielem, a częściowo i następcą oj­

ca". (Henryk Wisner).
Z  okazji chrztu Mindaugasa w  Wil­

nie zbudowano katedrę. Obok niej 

w znosiło  s ię parę murowanych 
zabudowań opasanych murem obron­
nym. Po śmierd Mindaugasa zostaje re­
aktywowane pogaństwo, w  miejscu kate­
dry płonie znowu wieczny ogień. Po 

upływie 120 lat ogień ten znów gaśnie—  
Litwa powtórnie zostaje ochrzczona. Na 

tych samych fundamentach znowu bu­
duje się katedrę. Po jakimś czasie Witold 
Wielki buduje nową katedrę —  dużą, 

okazałą w stylu gotyckim. Między ka­
tedrą a Górą Giedymina wznosi się w 

tym samym stylu pałac władców. Jest to 
potężny ośrodek administracyjno-poli- 
tyczny mocnego państwa —  Wielkiego 

Księstwa Litewskiego, a jednocześnie 
ośrodek ten staje się ogniskiem kultury. 

Po upływie następnych stu lat, Zamek 
razem z Katedrą zostają przebudowane 
w  renesansowym stylu. Zygmunt August 

zakłada tu b ib lio tekę (jedną  z  
największych w  Europie), urządza 

galerię obrazów.

Ten Zamek był rezydencją lite-; 
wskich władców aż do połowy X V III w. 

W  czasie wójny z  Moskwą uległ 
poważnemu zniszczeniu, a po klęsce 

Rzeczpospolitej Obojga Narodów — 
Zamek był doszczętnie zrujnowany. __

Teatr na Zamku 
Dolnym...

Wracając jednak do teatru. Otóż 
wiadomo, że w pierwszej połowie XVII 
w. w Wilnie na Zamku, w dolnej jego 
części działał teatr. Występowały w nim 

gościnnie zespoły artystyczne sprowa­

dzane z W łoch . Każdy spektakl 

kosztował duże pieniądze, teatr był na 
utrzymaniu króla, był to teatr dla wy­

branych. Najwcześniejsze wieści o re­
pertuarze tego teatru (w formie udoku­
mentowanej) sięgają 1636 roku —  4 

września —  w dniu tym w teatrze na 
Wileńskim Zamku Dolnym zagrano 

"Komedię o Parysie i Helenie". Z  daw­

nych kronik wiadomo, że grano tu nie 
tylko sztuki rozrywkowe, ale i "tragedie 
i  tańce italskie..." Oprócz utworów 
włoskich (opera, balet, komedia, trage­

dią), grano tu (zdaniem niektórych: 
współczesnych znawców) także utwory 

Shakespeare’a i Moliera. Później... ■  

Później, jak już wspomniałam, Za­
mek zrównano z ziemią. Od tamtych 
czasów i Zamek, i ślady po dawnej Ka- 
tędzre, i teatr —  poszły w  niepamięć. 

Na długo, bo na ponad 300 laL J 
Teraz, na wykopaliskach* powstał 

— "odrodził się" znów teatr. "Scena” w 
murach pełnych tajemnic magicznie’ 
oddziaływuje i na aktorów, i na 

widzów. Prawie wszystkie pory roku 
(wiosna, lato i wczesna jesień) znako­
m icie temu niezwykłemu teatrowi 

służą.

AlwidaJłOLSKA’

N A  ZDJĘ­
CIACH: Przypusz­
c za ln ie  tak
wyglądała Katedra 
Mendoga w Wilnie 
(według badań 
współczesnych ar­
cheologów  lite­
w sk ich ); chrzest 
Mendoga (repr. ob­
razu A. Waleszki); 
koronacja Mendoga, 
(rep r . obrazu A. 
Yarnasa); scena a  
spektaklu "Mindan* | 
gas" w ruinach  
Wileńskiego Zamku 
Dolnego (reŁ Irena 
Bu£iene).

Fot. T. WałJ 
niewicz, j

repr. M. Palns*- 
Idewfcz 1
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31 października w powiatach 
rirfdam, olkiennickim, nowoświę- 
ÓjlSskini objęliurzędowanie naczel­
ny powiatów ze swymi instytucja- 
li, komendanci p o lic ji, zaczęły 
gibl posterunki policyjne. Tyiko 
vponede wileńskim było 21 plącó- 
id policyjnych wśród nich 9  poste- 
atfw w mieście. Do Wilna i iegio - 
atierowano 909 funkcjonariuszy 
picji publicznej, 26— policji kole­
jnej,2000 —  rezerwy policyjnej.

W WDnie zostały otwarte biura 
pełnomocników M inisterstw  F i- 
ttnćnr, Rolnictwa, Oświaty, Minister- 
itn Spraw Wewnętrznych, departa­
mentów ochrony zdrowia, prasy i 
Ronnyizeń, pełnomocnika Lite-

wskiego Czerwonego Krzyża,dyspozy- 
tora cen, inspekcji pracy, referat robót 
publicznych, biura pełnomocników in­
nych centralnych instytucji. Po utwo­
rzeniu, wileńskiego sądu okręgowego i 
sądów dzielnicowych, prokuratury, in­
stytucji komorników, urzędu hipotecz­
nego aparat M in isterstw a Spra­
w ied liw ośc i zw iększył s ię  o  196 
pracowników.

W  Wilnie działały wojenny sąd po­
łowy i sąd wojskowy.

Tak w ięc  po odzyskaniu Wilnai 
i  W ileńszczyzny przede wszystkim 
uporządkowano aparat w ładzy i 
administracji. Jednakże był to do­
p iero  początek całej reorgan iza­
cji.

Sytuacja społeczno-gospodarcza 
w Wilnie i na Wileńszczyźnie

gospodarcza. Skutki wy- 
wojny bardzo prędko odczuły 

■■to Wilno i region. Z  większości 
aU*d6wi fabryk zmobilizowanowielu 
■P«**ów, personelu kierowniczego 
8SBSB8 przedsiębiorstw, robot- 

chłopów. Na początku wojny w 
ł °l»hi polskim służyło 14.500 

Wileńszczyzny, w  tym 
» .  drużynowi i szeregowcy.

^ ran o  ws^stko, co po- 
^® «oj«ku i w ogóle do celów wo- 

J^mochody, konie, zapasy

wytołchgn wojny w Wilnie i 
byto 950 większych i 

zakładów przemysłowych, 
i Warłzt̂ tów rzemieślniczy di,
I t§Eq- îelĴ ^ ‘3>ior5twhandlowych

BUwtadzy Utwy1 ree*on' dzWato
i^ ^ M a g o n t i r .  Z  zabitymi 

I ^ i i  *rif? n,lni »tały wytwórnie 
\ ł$afcL^^j“» wytwórnia słomek 

w Białej Wace, 
^śrAd ^  * v‘c fabryki tektury 

j ̂ Zlcrecb), 23 wytwórnie 
wi,̂ tszość tar-

|1 t>(*o d u ^ IV,ały otkC głównie
Praed wieloma bo- 

ii- Wilna i regionu 
zagraniczny. Na 

j ^ 2 £ * n y a i k l q k i  o rocznej 
i a* wyroby swe
1 S  Holandii i Belgii.

e*#P°rtowano do 
[ r^kii^y^^tórcgo roczna pro- 

kg, eksportowa- 
Niemiec, Holan-

i
I P**edsiębiorstwa,

J?B^>iPolakL Od razu 
*yj»*>ito się, że 
° le Pracuje z  lej 

[ I^ J ^ J ™ »M Io tó p o U liie »o  
Pilnując swoich 

I pizedsiębioretw
1 zabiegać o
^  0n*  bowiem zużyte

U' * “ 8rodzenia dla robot- 

brat
*ow*ło surowców.

f a*

O trzym yw ano je  na rynku 
wewnętrznym, tj. w Polsce. Po wybuchu 
wojny to źródło surowców było dla L i­
twy nieosiągalne.

Z  powodu braku surowców i kre­
dytów została całkowicie zdezorganizo- 
wana praca warsztatów rzem ieś­
ln iczych , b ez pracy p o zo s ta li 
chałupnicy, których w W iln ie było 
1345, a w  regionie— 180.

W  czasie wszelkich niepokojów 
najbardziej cierpią kupcy: płaci się im 
pozbawionymi wartości pieniędzmi, 
często rozgrabia się towary, dlatego 
skłonni są on i ukrywać towary, 
zamykać przedsiębiorstwa w oczekiwa­
niu na spokojniejsze czasy. Podobnie 
było w  Wilnie, zwłaszcza po wybuchu 
wojny. W łaś c ic ie le  hurtowni i 
większych sklepów jeszcze przed poja­
wieniem się Armii Czerwonej ukryli 
część towarów, jaka jeszcze pozostała 
po najściu kupujących na początku 
chaosu. W ięc gdy Litwa przejęła W il­
no, wiele sklepów było zamkniętych. 
Na żądanie administracji wojskowej 
Armii Czerwonej działała jeszcze część 
piekarń i sklepów z pieczywem. Już od 
północy ustawiały się przed nimi długie 
kolejki, ale chleba nie wystarczało 
wszystkim.

Rolnictwo. Na W ileńszczyźnie 
p rzew aża ły  g leb y  IV  klasy, 
płodozmian trój połowy. Około 16 
p roc. ca łe j pow ierzch n i z iem i 
stanowiły ugory. W  porównaniu z te­
rytorium głównej części Litwy kultura 
rolnicza była zacofana. N ie znano na­
wet słodkiego łubinu, który rośnie też 
na glebach nieurodzajnych, a jako pa­
sza zastępuje koniczynę. Przeważnie 
uprawiano żyto, jęczmień, ziemniaki. 
Pszenica stanowiła 10 proc. zasiewów 
żyta. Plony na Wileńszczyźnie były 
niższe od ogólnego poziomu na L i­
twie. Na przykład, w 1938 roku plon 
pszenicy wynosił 7,7 etn (na Litwie—  
12,4 etn), żyta— 8,7 etn (na Litwie—  
113 etn), jęczmienia —  83  etn (na 
Litwie — 12,4 etn) owsa —  9 etn (na 
Litwie — 11,8 etn), plon ziemniaków 
na Wileńszczyźnie sięgał 106 etn (na 
Litwie — 113,9 etn) z  hektara.

Z iem ię  w gospodarstwach 
chłopskich uprawiano jednokonnymi 
pługami, a lżejszą— to nawet sochami, 
brony miały drewniane zęby. Tylko

majątki posiadały siewniki, kosiarki, 
żniwiarki. Z  młockarń korzystało około 
50 proc. chłopów, inni młócili cepami, 
zboże wiano łopatami.

W  stosunku do ogólnego poziomu 
L itw y  zacofana rów n ież na 
Wileńszczyźnie była hodowla bydła. 
H odow ano praw ie  przeważnie, 
zwierzęta ras miejscowych. N ieco 
nowocześniejszy był chów trzody 
chlewnej, ale i tu przeważały świnie 
długoryje.

Na Wileńszczyźnie średnio, na 
1000 ha ogólnej ziem i uprawnej 
pizypadało 69 koni (na Litwie— 105), 
166 sztuk bydła (na Litwie— 226), 113 
krów (na Litwie— 147), 133świnie (na 
Litwie— 237), 171 owiec (na Litwie—’ 
244).

Władze centralne Polski zaczęły 
- troszczyć się o  podniesienie kultury, 
rolnictwa na Wileńszczyźnie dopiero w 
ostatn ich latach rządów: w ięcej 
środków przeznaczono na podział wsi 
na kolonie, ale gdy. Litwa przejęła 
Wleńszczyznę, nie było jeszcze podzie­
lonych 50 proc. wsi. W 1937 roku dla 
Izby Rolnej wyasygnowano 600 tys. 
złotych, w 1939 r. 1150 tys. złotych: 200 
tys. złotych na zaniedbaną bardzo doty­
chczas meliorację. Roboty odwad­
niające prowadzono tylko na bardzo 
małą skalę. Tuż przed Wojną przy­
stąpiono do regulowania rzeczki Musia 
(gmina mejszagolska), wykorzystano 
zaledwie 55. tys.złotych.

Na Wileńszczyźnie przeważały 
drobne gospodarstwa chłopskie. Z  
ogólnej liczby 50 tys. gospodarstw do 
i o  ha posiadało 37.062 gospodarstwa. 
P o  drugie, były353 majątki: od 80 do 
100 ha— 138, od 1ÓÓ do 150 ha— 101, 
od 150 do 200 ba —  47. Było 35 
majątków liczących 300 i więcej he­
ktarów.

Zatem Litwa odziedziczyła nieren­
towne rolnictwo. Trzeba bjło wielkiej 
odwagi, aby poruszyć polskich ziemian, 
którzy dotychczas mieli przeważający 
wpływ na administrację i  życie politycz­
ne regionu.

Litwa odziedziczyła na W ileń­
szczyźnie również bardzo złe drogi. 
Według oficjalnych danych, było 486 
km szos, z  których 300 km było bruko­
wanych kamieniami, 21 km miało 
nawierzchnię z płyt betonowych, około 
165 km— z tłucznia. Jednakże istnieją­
ce szosy były w  złym stanie, rzadko re­
montowane, nie konserwowane. Na 
przykład, szosa Wilno t— Troki w ciągu 
całego okresu polskiej okupacji nie 
była remontowana ani razu. Szczegól­
nie złe były gościńce. Mimo dużego 
znaczenia, prawie wszystkie gościńce 
wyglądały jak zwyczajne polne drogi: 
nie były ani wyprofilowane, nie miały 
ani równego pasma drogowego, ani 
rowów pobocznych, dlatego, w widu 
m iejscach sięgały 20-30 m etrów 
szerokości, jesienią i na wiosnę były 
nieprzejezdne.

W  nie lepszym stanie znajdowało 
się również 467 mostów. Prawie wszy­
stkie były drewniane, wiele wymagało 
gruntownego remontu. Wycofujące się 
podczas wojny oddziały wojska polskie­
go zniszczyły dwa mosty na szczególnie 
ważnych traktach: most Turgiele— Ja- 
szuny o długości 28 m i most przez 
Mereczankę o długości 35 m koło wsi 
Misuczeny.

Duże trudności były, jeżeli chodzi 
o  ogrzewanie miasta. Zwykle roczne 
zapotrzebowanie Wilna na drzewo 
opałowe wynosiło 600 tys. m . Około 
175 tys. m dostarczali chłopi, 75 tys. 
m* —  departament lasów. Z  kopalń 
węgla kamiennego w Polsce sprowa­
dzano około 60 tys. ton węgla, co 
zastępowało 300 tys. m3 drzewa. Za­
tem, przed Litwą, od razu po objęciu 
Wilna, stanął problem opału. Nie było 
żadnych składów drzewa, a więc 
również zapasów. Chłopi nie chdeli 
sprzedawać drzewa za złote, sami bo­
wiem za te pieniądze nie mogli nic 
kupić. W  warunkach chaosu departa­
ment lasów nie gromadził zapasów 
opału, rezerwy węgla kamiennego były 
prawie wyczerpane. W  zim ie na 
przełomie lat 1939-1940, która była 
szczególnie mroźna —  temperatura 
spadała do -39-40 stopni poniżej zera, 
mieszkania, szkoły, urzędy częstrokroć 
nie były opalane.

Problemy ekonomiczne, bytowe 
należały do naj pierwszych, jakie władze 
Litwy musiały rozwiązywać w trybie 
przyspieszonym.

(C .d .n .)

Jak łowiono rvbv w jeziorach trockich?

"Ty poświecisz, 
ja połowię, będą raki 

po połowie"
W  upalne letnie dnie, a szcze­

g ó ln ie  w o lne od pracy, chętnie 
s ię ga m y  p o  " lż e js zą "  lek tu rę. 
Uważam, ż e  d o  takowych można 
zaliczyć poniższą publikację miesz­
kanki T ro k  pani Haliny BogdeL 
Autorka podkreśla, ż e  posługiwała 

się przy tym pracą znanej etnograf- 
k i, c z ło n k in i T o w a rzy s tw a  

P rzyjació ł Nauk w  W iln ie M arii 

Z n a m ie ro w s k ie j-P ru ffe r o w e j:  
"R yb o łów s tw o  je z io r  trock ich" 
1930roku. Zdaniem  autorki, praca 

ta ma dużą wartość etnograficzną, 
a z  niektórych porad praktycznych 
i dzisiaj można skorzystać... Szcze­
gólnie powinno to  zainteresować 
wędkarzy.

T ro k i są po ło żon e  w śród  5 
dużych pięknych je z io r : Galwe, 
S ka jśc ie , Tab a ryszk i, B ern a r­
dyńskie i Okmiany. W  okolicach 

jest jeszcze mnóstwo drobnych je ­

ziorek: O  troki, Płomiany, Giłusz, 
Szmugoj itd. Siłą rzeczy jednym z 

głównych zajęć mieszkańców Trok  

było rybołówstwo. Łow ili oni szczu­

paki, sielawę, płocie, krasnopiory, 

uklejkę, sucharebę, leszcze, liny, 

karasie, sumy, miętusy, okonie, 
w ę g o r z e . N iek tó re ,  stosow ane 
wówczas sposoby łowienia ryb dziś 
wyglądają naprawdę egzotycznie.

Dzied  na wiosnę i w  ciągu lata 
przeważnie łowiły ryby rękoma, jak 

chociażby uklejki spod kamieni W  

grudniu szczupaki i miętusy przy sa­
mym brzegu łowiono głuszeniem. 
Rybak wypatrywał rybę pod pier­
wszym  przeźroczystym  lodem  i 
uderzał drewnianym młotem po Jo­

dzie. Osuszone ryby opadały na dno, 
wówczas rybak siekierą wyrąbywał 
przerobię (duszkę) i ręką lub czerpa­
kiem wydobywał zdobycz z  wody.

Uklejki i płotki najczęściej dzie­
ci łowiły workiem osadzonym na 
drewnianych kijach brodząc po wo­
dzie od  maja do lipca. Podczas tarła 

te ryby łatwo było łowić zwyczajnie • 
przetakiem.

R ozp o w szech n io n e , choć i 
w zb ro n io n e  p r z e z  m ie js c ow e  
w ład ze  było łow ien ie ością "na 
ogień". Jako przynętę ogień rozpa­
lano w  drucianym koszu.

D zied  i dorośli łowili ryby też 
na wędkę, którą wykonywali sami. 
Wędowisko, robiono z suszonej le­
szczyny bez kory, do niego domo- 
cowywano włośnię, skręconą z  6-8 
w ło só w  k oń sk iego  ogon a . N a  
włośni umocowywano pławek, wy­
konany z  gęsiego pióra albo pióra 
bociana i wydrążonego korka, na 
końcu umocowywano haczyk. Na 
haczyk czepiano różne przynęty. 
N a  o k o n ie  c z e p ia n o  rob ak i 
dżdżownice, oszytki i ślimaki Na 
płotki, suchareby i krasnopiory —  
oszytki, maciorki, gjyczańiki. Na 
uklejki— strelcy i motylki. Na lesz­
cze —  owies parzony bez łuski W  
jesien i niektórzy wędkarze przy­
gotowywali przynętę, zbierając ro­
baki do  skrzyni z  ziemią 1 przecho­
wując do wiosny, aby użyć je  w  
marcu.

Przy połowie ością na ogień i 
w ęd k ą  u żyw an o  c zó łn a , 
Wydłubanego z  sosnowego lub osi- 
n owego pnla. Miętusy łowiło się 
sznurem. D o długiego sznura (30- 
40 m ) przyw iązyw ano krótkie 
sznurki z  haczykami, na które były

nasadzone małe rybki Jeden ko­
n iec  sznura przyw iązywano na 
brzegu, do drugiego przymocowy­
wano kamień. Sznur wydągiwano 

razem  z  miętusami na krótkich 
sznurkach. Większe ry ły  łowiło się 
na blizgawkę, którą wykonywano 
ręcznie.

W ielkiej zręczności wymagało 
łowienie szczupaków krukiem Gdy 
szczupak stał nieruchomo, rybak z 

łodzi zręcznym ruchem przebijał 
go krukiem i wyciągał.

Grupowo rybacy łowili ryby sie­
ciami, niewodami i buczami, mają­
cymi nieraz fantastyczne kształty.

Trockim rybakom nie brakuje 
pom ysłów  i dziś. Pew ien rybak 

opowiadał mi, jak łowi węgorze wa­
lizką. D o  starej zużytej walizki 

wkłada kawałek mięsa "z  zapa­
chem", zamyka ją, "w górze" robi 

otwór i na wierówce opuszcza do 

jeziora. Zostaje wkrótce tylko szyb­
k o  w yciągać w a lizk ę  i wybrać, 

w ęgorze . K iedyś trockie jeziora 
słynęły z  obfitości raków, które 

. sprzedawano do piwa prawie we 

wszystkich trockich karczmach.

N a jczęśdej raki łowiono "na 
ogień". Kij okręcano szmatą pole­
wano ją  naftą i zapalano. W  ten 
sposób świecono. Drugą ręką zbie­

rano w  wodzie rak i Widocznie stąd 

pochodzą słowa z  przyśpiewki: " I  ty 

taki, i  ja  taki, pójdziem obaj łowić 
raki. T y  poświecisz, ja  połowię, 
będą raki po połowie". Łow iono ra- j 
ki również czerpakami i buczami, \ 
do  których wkładano żabę czy rybę-;?.1 
na przynętę.

Troccy rybacy byli przesądni 
Spotykamy to i dzisiaj. N a  przykład, 
Uważano, że  połów będzie, udany, 
gdy spotka się mężczyznę, najlepiej 
Żyda, albo kobietę z  pełnym— coś 
niosącą w  ręku. Wierzyli też, że  w  
c za s ie  p o ło w u  n ie  w o ln o  
wspominać lisa, niedźwiedzia i zają­

ca. U w itża li co  n iek tó rzy , ż e  
największy połów bywa w  dniach, w 
których jest litera "r", najgorszy —  
poniedziałek. Żeby cały rok ryby. 
dobrze się łowiły, koniecznie trzeba 
wyjść na połów w  dzień kucji, czyli 
w  W igilię Bożego Narodzenia. Ry­
by należy łapać cicho, nie wolno 
gwizdać ani rozmawiać. Rybacy byli 
przekonani, że  nie wolno innym 
pożyczać swego sprzętu, ani też je ­
go  przestępować, wierzyli też, że 
sk ra d z io n y  sp rzę t p rzyn osi 
szczęście:

Osoba, która pierwszy raz w  ro­
ku przychodziła na połów, była ota­
czana siecią czy liną, w  taki sposób 
zd o b y w a n o  oku p . W śród  
mieszkańców Trok i okolic —  Ka­
ra im ó w  i Ż y d ó w  b y ł zakaz 
spożyw an ia  linów , m iętusów , 
sumów i węgorzy, czyli ryb, które 
nie mają łuski.

B yć może, te przekazywane z 
pokolenia w  pokolenie przesądy i 
Wierzenia trockich rybaków i dziś 
mają pewny sens. Rodzaje ryb, 
łowionych niegdyś można spotkać 
dotąd w trockich jeziorach, nato­
miast sposoby ich łowienia zasad­
niczo się zmieniły. Najczęściej są 
one łowione za pomocą wykona­
nych fabrycznie wędek, przy tym 
na* p o d s ta w ie  sp ec ja ln ych  
zezwoleń.

Halfns BOGDEL
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TELEWIZJA
PIĄTEK, 12 SIERPNIA

LTV
7.49 — Dzień dobry. 10.09— Lekko­

atletyczne mistrzostwa Europy. 19.35 —  
Rozmowy WUwMdt. 20.00 —  Lekkoat­
letyczne mistrzostwa Europy. 20.40 —■ 
Słowo chrześcijanina. 21.00 —  Panora­
ma. 21.39 — Mistrzostwa świata w ko­
szykówce mężczyzn. 22.20— Aleja Lais- 
ves. 22.40 —  Mistrzostwa świata w 
koszykówce mężczyzn. 23.30 —  Wiado­
mości wieczorne. 23.49 —  Wieczory. 

BAŁTYC KA TV
7.30 —  Poranek bałtycki. 8.00 — Se­

rial "Granica nocy" (44). 8 .30 —  Serial 
Tak  świat się kręci" (50). 9.25 —  Godzina 
CNN. 18.50 —  Serial Tak  świat się kręci" 
(50). 19.45 —  Nowości ze świata. 20.00
—  Serial Tak  świat się kręci" (51). 20.55
—  Sport na świecie. 21.00 —  “Granica 
nocy" (45). 21.30 —  Nowości bałtyckie. 
21.45 —  Nowości ze świata 22.00 — • 
"Szczęśliwa ręka". Podczas przerwy —  
"Listy, liściki". 23.00 —  Kino —  moją 
miłością. Film Tusia".

TELE-3
8.40 —  Serial "Santa Barbara". 9.30

—  Lekcja jęz. ang. 9.35 —  Film dok. 9.45
—  W świecie zwierząt 10.45 —  Film.
12.00 —  Nowości CNN. 12.30— Prezen­
tuje “World Ner. 17.30—  Lekcja jęz. ang.
17.35 —  Film anim. 18.00 —  Magazyn 
mody. 18.30 —  Program z  Poniewieża.
19.00 —  Najświeższe wiadomości. 19.20
—  Lekcja jęz. ang. 19.25— Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 —  Serial “Santa Bar­
bara".. 20.25 —  Wiadomości 20.30 —  
Nowości CNN. 21.00 —  Film dok. 21.30
—  Lekcja jęz.ang. 21.35 —  Film dok.
22.35 —  Film. 23.15—  Lekcja jęz. ang.
23.20 —  Film dok.

LITPOLJINTER TV 
7.001—  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża". 9.25 —  Muzyka. 9.45 —  
Biznes. 10.00 —  10.20 —  Mistrzostwa 
świata w koszykówce mężczyzn. 15.00—  
Ostankino. 19.20 —  Kronika 02.20.00 —  
Ostań kino. 23.10 —  N/ideoskrzaŁ Film 
“Carrie".

OSTANKINO
5.30 —  Poranek. 7.00 —  Dziennik.

7.15 —  Cd. programu "Poranek". 8.00 —  
Nowy start 8.15 —  Sroka. 8.40 —  Serial 
"Dzika róża*. 9.05 —  Film dok. 9.15 —  
Ogród przez cały rok. 9.45 —  Biznes.
10.00 —  Dziennik. 10.20 —  Mistrzostwa 
świata w koszykówce mężczyzn. 15.00—  
Dziennik. 15.25 —  Film "O czerwonym 
kapturku" (1). 16.50 —  Abecadło prywa­
ciarza. 17.00 —  Dziennik. 17.25 —  
Człowiek i prawo. 17.55—  Pogoda 18.05
—  Człowiek tygodnia. 18.25 —  Serial 
"Dzika róża". 18.50 —  Pole cudów. 19.40
—  Dobranocka. 20.00 —  Dziennik. 20.35
—  Pogoda. 20.45 —  Film "Policja, Pyton- 
357". 23.00— Dziennik. 23.10— Koncert

WILEŃSKA TV
19.00 —  Film "Życie jest piękne".

21.35 —  Film "Walka trzech króli" (3).
22.45 —  Nowości postmuzykL 23.00 —  
MTV.

T V P 1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Pro­

gram dla dzieci 11.05— "Młodzi jeźdźcy" 
(7) —  serial prod. USA 11.55,—  Muzycz­
na Jedynka. 12.00 —  Szkoła dla ro­
dziców. 1Z20— Język angielski. 12.30—  
Lato z  Magazynem Notowań. 12.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Telewizja eduka­
cyjna. 15.00 —  Trójkąt Bermudzki" —  
film fab. prod. polskiej. 16.35 —  Na Kur­
piach wesele —  reportaż. 17.00 —  Dla 
dzieci. 17.50 —  Muzyczna Jedynka.
18.00— Tełeexpress. 18.30—  Randka w 
ciemno —  zabawa quizowa 19.15 —  
Mistrzostwa Europy w lekkiej atletyce.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21.10 —  "Sekrety" —  film fab. 
prod. USA. 22.45 —  Puls dnia. 23.10 —  
W.C. kwadrans. 23:25 —  Nasza szkapa
24.00 —  Wiadomości. 0.10 —  "Młodzi, 
czarni i zbuntowani" —  film fab. prod. 
ang. 1.50 —  Program rozrywkowy.

SOBOTA, 13 SIERPNIA
LTV

9.05 —  Dla dzieci. 10.00 —  I dla 
rodziny, i dla domu 10.30 —  Zgoda.
11.20 —  Nasz język. 11.55 —  Film dok. 
12.25 — Pamięć. 1 £55— Seria! dla dzie­
ci “Dzięwięciolatka z  Degrasf. (11). 13.25

. —  Spektakl TV “Prowincjonalne anegdo­
ty*. 14.55 —  Tańczy "Su ku rys”. 15.15 — 
Cudzego bólu nie bywa. 16.15 —  Mist­
rzostwa świata w koszykówce mężczyzn.
17.45 —  Nowości. Opinie. 18.15 —  Lek­
koatletyczne mistrzostwa Europy. 18.45
—  Styl.-19.15 —  Lekkoatletyczne mist­
rzostwa Europy. 19.45 —  Koncert J.S. 
Bacha f-moll na fortepian i orkiestrę. 
19,55 —  Telegra "Drogi sukcesu". 21.00
—  Panorama. 21125 —  Mistrzostwa świa­
ta w  koszykówce mężczyzn. 23.20— Wia­
domości wieczorne. 23.35— Koncert roc­
kowy.

TELE-3
9.00 —  Film anim. 10.10 —  "Odwet".

11.00 —  Lekcja jęz. ang. 11.10 —  Film 
"Drzewa rosną również na kamieniu" (1).
12.15 —  Filmy dok. 13.30 —  Prezentuje 
■World Net". 16,55 —  Film "Drzewa rosną 
również na kamieniu" (2). 18.10 —  Sport 
na świecie. 18.40 —  Styl. 19.00 —  
Najświeższe wiadomości. 19.20— Nauka 
i technologia 19.40 t— Show business.
20.00 —  Muzyka. 22.00 —  Film "Porwa­
nie". 23.30 —  Program A

LITPOLJINTER TV
9.00 —  Poranne koło. 11.00 —  "Uet- 

loto". 11.05 —  Program muz. 11.25 —  
Ostankino. 15.00 —  Dla dzieci. 15.35 —  
Ostankino TV. 22.40—  Mistrzostwa świa­
ta w  koszykówce mężczyzn.

OSTANKINO
6.30 —  Sobotni poranek biznesme­

n a 7.15 —  Sport 7.45 —  Słowo pastora
8.00 —  Zew dżungli. 8.30 —  "Mir". 10.00
—  Poczta poranna 10.30 —  Medycyna 
dla ciebie. 11.00 —  Nowości kultury.
11.10 —  Smak. 11.25—  Film "Zakocha­
ni". 13.00 — Spotkanie z  W. Gorodowską.
13.30 —  Labirynt 14.00 —  Dziennik.
14.20 —  Program X. 14.30 —  TV serial. 
15.05— Tajemnice Starego Placu. 15.35
—  W  świecie zwierząt 16.20 —  Bez 
pauzy. 16.50 —  Człowiek i prawo. 17.00
—  Szczęśliwy przypadek. 17.50 —  Przed 
i po. 18.40 —  Gwiazdy Rosji. 19.40 —  
Dobranocka 20.00 —  Nowości plus.
20.35 —  Pogoda 20.45 —  Film "List ska­
zańca". 22.40 —  Mistrzostwa świata w 
koszykówce mężczyzn. 0.15 —  Pogoda

WILEŃSKA TV
19.00—  Film "Dwoje na dworcu" (1- 

2). 21.40 —  Film "Walka trzech króli" (4).
22.40 —  CNN. Styl. 23.00 —  MTV.

TV POLONIA
9.00 —  Powitanie. 9.05 —  Program 

sportowo-rekreacyjny. 9.50 —  Hity sateli­
ty. 10.10 —  “Ziarno". 10.35 —  "Brawo? 
Bis?" 10.40— Dla dzieci: "5-10-15". 11.50
—  "Brawo? Bis?" 13.00 —  Wiadomości. 
13.15— Erskine CaJdwaJI— "Palec boży".
15.00 —  Wielka gra —  teleturniej. 15.50
—  "Zmiennicy" (4). Serial TVP. 16.55 —  
Transmisja sportowa 18.50 —  "Historia 
pewnej znajomości" —  program rozryw­
kowy. 19.35— Studio "Kontakt". 20.20—  
Dobranocka 20.30— Wiadomości. 21.00
—  "Królowa Bona" (7). 22.00 —  Panora­
ma 22.25 —  Gość TV Polonia 22.40 —  
"Zmiany w  ostatniej chwili" —  film fab. 
prod. USA 0.40 —  Czar par —  program 
rozrywkowy. 1.50 —  II Festiwal Polskiej 
Twórczości Telewizyjnej 1994: godzina 
szczerości. 2.40— To lubię —  spotkanie 
z  Olgierdem Łukaszewiczem. 3.40 —  
"Barbara i Jan" (7 ost).

T V P 1
10.00 —  Wiadomości 10.10 — "Wa­

kacje z  Ziarnem"— program red. katolic­
kiej dla dzieci i rodziców. 10.35 —  Pro­
gram dla dzieci. 12.00 —  "Podwójna 
odyseja ekipy kapitana.Cousteau" —  film 
dok. prod. franc. 12.50 —  "Czas powsta­
nia" —  reportaż. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  "Pro Baltica" —  reportaż. 13.40 
— Taki jest świat— magazyn reporterów.
14.00 —  Wszystko jest muzyka —  śred­
niowiecze. W  okolicy Stwórcy— program 
red. katolickiej. 15.00 —  Walt Disney 
przedstawia 15.15 —  Teatr Telewizji: 
Maksym Gorki— "Dzieci słońca". 16.35—  
Sensacje XX wieku. 18.00— Teleexpress.
18.20 —  Mistrzostwa Europy w  lekkiej 
atletyce. 19.10 —  "Dobrana para" (5) —  
serial prod. angielsko-amerykańskiej.
20.00 —  Małe wiadomości DO. 20.10 —  
W ieczorynka 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  "Hoffman" —  dramat psycholo­
giczny prod. ang. 23.05— Reportaż. 0.20 
— Wiadomości. 0.30— Sportowa sobota
1.05 —  "Zdradzony" —  film fab. prod. 
USA. 2.50—  Nocny odlot— amerykański 
program rozrywkowy. 3.30 —  "Dziewczy­
ny z  poprawczaka"— film fab. prod. USA

NASZA REKLAMA 
SZANOWNI PAŃSTWO!

Reklamę, zamieszczoną w "Kurierze Wileńskim” prze­
czytają prenumeratorzy w ponad 20 państwach Europy, 
Ameryce, Australii.

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety "Trybuna” i wy- 
dawanej w N iem czech  rosy jsk ie j gazety ”E Z ” 
(EBponaijeHTp), a takie do gazet krajów W NP i bałtyckich.

REKLAMA O TREŚCI KOMERCYJNEJ.
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej i większej 

objętości —  rabat do 40 proc.
REKLAMA O TREŚCI NIEKOMERCYJNEJ
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od 9.00 

do 17.00, jak te i pod adresem: Gedimino pr. 46 —  1, od 9.00 
do 19.00, Gedimino pr.2..

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie pożałujecie.
Szczegółowa informacja pod adresem: Laisvćs pr. 60,11 

piętro, dział komercyjno - organizacyjny, tel. 42-69-63, 61 
53-43,61-45-35,22-58-14; fax 42-72-65.

FIRMA ZAKUPI
I; parcelę gruntową o powierzchni 0,5 —  2 ha, przyległą do |
I  głównych autostrad m. Wilna i sąsiednich rejonów.

| Yilnius, tel. 26-20-53,26-03-89.
(Ztm. 752)

fa z AGROTiEKIMAS
Akcine bendrove firma

sprzedaje:
samochody GAZ-24, "Moskwicz", GAZ-53, ZIŁ, 

MAZ i części zamienne do nich, wyposażenie elektry­
czne i akumulatory do traktorów i samochodów —  tel. 
63-01-71;

traktory M T Z ,  przyczepy, koltywatory, kopaczki 
ziemniaków, pługi, maszyny do zbioru buraków cukro­
wych i sprzęt rolniczy;

obrabiarki STCPK-22-2, P I 34-35, prasy ślusars­
kie, wyposażenie garażów, pompy, narzędzia, szafy 
chłodnicze, metale i wyroby metalowe, rury stalowe i 
plastykowe, blachę ocynkowaną, materiały budowlane 
(eternit, szkło, ruberoid, farby, węglik potasu, elektro­
dy), maszyny i urządzenia do ferm;

sprzęt rolniczy firm fińskich— kombajny SAMPO, 
traktory VALMET, pługi, kultywatory, rozpryskiwa- 
cze, roztrząsacze nawozów mineralnych, kombajny do 
zbioru buraków cukrowych i inny sprzęt —  tel. 63-08- 
50; części zamienne do niemieckich kombajnów E- 
516/517* tel. 63-08-50;

produkcję elektroniczną fińskiej firmy ENSTO —  
systemy ogrzewania, grzejniki, sprzęt Oświetleniowy, 
wyłączniki i inne wyroby —  tel. 63-99-67.

Wszystko to można znaleźć w Wilnie przy 
ul. Dariusa i Girenasa 93. Pracujemy 

też w soboty od godz. 830 do 18.
(Zam. 755)

SPRZED AJEM Y 7
efektywne kotły e lek try c y  

do ogrzewania domów mieszkał 
nych.

Vilnius, tel. 35-16-84, 65-09
18.
_______________________  (Zam.711) ' j

K U PU JE M Y  1 SPRZEDAJEMY 
W A LU TĘ  

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

Yilnius, Vrublevskio 2, obok 
pL Katedralnego, tel. 22-70-17.

(Zam. 724)

SPRZED A M  
cały  kom plet materiałów i 

części do budowy nowego drew­
nianego domu o paw. 300 m lew. 

Vilnius,tel, 45-41-36. '
(Zam. 736) '■

KU PU JĘ  
miedź, mosiądz, brąz, nikiel, 

nichrom, aluminium, cynę, molib­
den.

Teł, 76-87-44.
(Zam. 756)

SPR ZED A JE  S IĘ  
parce lę  pod  budowę domu 

0,25 ha w e wsi Pauzuoliai (nieda­
lek o  S u d e rw y ) w  r e jo n ie  wi- 
leńskim. Te lefonow ać: Yilnius. 
teL7T-35-98.

(Zam. 759)

S PR ZED A JE  SIĘ  
szczenięta niem ieckiego ow­

czarka.
Teł. 61-51-17.

(Zam. 56-D) ^

SKUPU JEMY ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU! 

Praaiłamy kałdy diiań od godi. 8 da BO
Vrublev.kio 2, kolo pffleu Kltidnlnigo,

V łM u s ,u L 2 Z 7 0 1 7

KALENDARIUM
* Piątek (12.YIII) jest 224 dniem 

1994 r. D o końca roku 141 dni. vj
* Znak Zodiaku —  Lew. a
* Imieniny: Hilarego, Innocenta I 

go, Lecha, Tyberiusza.
* Wschód Słońca —  5.48, zachód 

—  20.59. Długość dnia — 15 godz. 11

Litewska Służba Hydrometeorifl 
logiczna przewiduje na 12 sierpnia 
krótkotrwałe opady, wiatr połud­
niowo-wschodni, umiarkowany. Tem­
peratura 21-23 stopnie ciepła. Ą 

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w nocy 
10-15, w dzień 18-23 stopnie depta.
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